Wychodzi codziemnie v 
snych. 


Maików. — Listy należy frankować. 
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= Gen*ralny Delegat R:ądu przeniósł 
adjunkta dyrskcpi urzędów pomocniczych Na- 
Mie:tnictwa Edmuzta Brzozowskiego z Kra- 
“Owa dc Prremyśla, 


Geaeralgy Delegat Ridu przeniósł 
tarza powiatowego Ignacego Styrskiego 


3 Bochni do Krakowe, 


Prezydent dyrekcyi poest i telegrafów 
ie zamianow»ł prektykantkę po- 
- "R Annę Dadakównę w urzędzch pomo 
dyrekcyi w Krakowie, asystentem 
Poeztowyn, 


_ PRZEPIS WYKONAWCZY 


dig ów Skarbu oraz Przemysłu i Han- 

o Go rczycrządzenis w przedmiecele 

żowiewego zawiesacaia Cła od niektórych 

Warów z dnia 4 ilstopada i919 r. (Da. 
ustaw Nr. 95 poz. 512), 


$ 1. 


Ulgi eelne mogą być przyszawane: 
1. Tylko wytwórcom, kiorych przedsię- 
à iub gospodarstwa: a 
ud a) zostały zniszczone całkowitie lub 
CIGWO wskutek działań wojennych lub 
Potkawione wskutek tyeh działań maszyn i 
Uądień fabrycsnych jub rolniesych, 
w) przeznaczone SĘ úo wytweriania 
artykulow dotychcias w kraju niewyrabiamych 


L L. Radzimiński. 7) 


-_ Teroszki, ich Ojczyce 1 ostatni 
Staroście Trembowelski, 


| 
(Dokończenie). 
stanęły ku temu za przeszkodzie, 
„. Fokrzywńzćnie to jeczcze stało się jai 
SKTaW3zem z chwilą, gdz Adolf przeleł kluc- 
śerwoński na żowę, Wakdę z ks, Radziwił- 
W Groehol:ką, obciążając przytem znaęscy 
(M! zapięzmi na jej korzyść schedę swoją 
Woroaowicka, tak 4e gdy ta przypadła po 
jego eZpotymnej śmierci w 1868 r. na 
Ludgsrda i Władysława, mało co więcej 
_ byża 07a warta od długów na niej ciążących. 
. Wszystko to gpuwodowało osiębienie 
Tedzincych ziasunków i odstrychnięcie się 
ich oá brata Adelfa. Pozostawiem oni zo- 
Btali opiece ks. Burysa Czstwertenskiego 
rzez swą matee idzlig z Groch lskich, na 
Równi s nimi giawnukawi DBędziostwa Bra- 
Guwsiich i oczywiśsie matki, która na rasie 
Riesrtała jeszcze priez pewien c:39 w Odes- 
Sej gize chłopaki zaczęli uczęszczkć do szkół, 
„Rim p8 przeniesiono ich do Kijowa; tu 
W uk. ńezddlu gimnaazyum obaj bracia siu- 


*) W osiem lat po owdowieniu, w 1857 
"un: prozesowa wychodzi powtórnie za 
k z» Henryka Kresowekiego, marszałka 
kachty powiatu Mohylowskiego, następnie 
I raz trzeci za N. Rosołowskicgo, ku nje- 
ikısmu szćowolsmiu dorastających synow; 
odsi ona z tego Świata w Sisrokonstaa- 
owie, gdzie spoczywa na cmentarzu kato- 
le 


tn 


godzimie 3-siej po południu z wyjątkiem miedzieł 1 dmi 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejsca i na prowiney: GQ f; 


Biars Kędakcyi i Adminiytracy: ul. Podwale 3. — Kkspedycya miejscowa 
ejboowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedymcze mumera do mabycia w 
Mleckiego 12, w, Reklamie Prasowej, Chorążcryzua ?, w trafikach i biurach 


Boklamasye otwarte wolme od opłaty. Konto P, K. O. Nr. 141.664. 
Telefon Redakeyi Nr. 192, — "Telefon Adminisiracyi 73, 
PRENUMERATA! 
miesięcznie ówierórocznia półrocznie 


Lwowie bez dostawy. . . . . . . : 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
» E dotie. „ s o p « » © e 13 Mk 36 Mk 72 Mk 
Przesyłką pocztową w Polsce . . . . . 12 Mk 36 Mk 72 Mk 
: p w innych państwach . 14 Mk 42 Mk 84 Mk 


Czwartek 15 Kwietnia 1920. 


kspadycył, ul. 


lub tet wyrsbianyeb w ilcścisch nisdostate- 
cznych. 

O ile wytwórca sprowadza. artykuł za 
pośrednictwem firmy handlowej, winien 
w podaniu wskarać tę firmę; 

2) kooperatywom rolniczym. przemy- 
siłowym i rękodzielniczyia oraz zraeszeniom 
o chsrakterze społecznym, wprowadzając] M 
artykuły dla użytku swych członków, co do 
których zachodzą warunki, przewidziane 
w p. L lit, a) i b) tego paragrafu. 

W tym wypadku cło winno być przy 
przywozie uiszczane, będzie ono jednak 
zwracane od tych przedmiotów, które na 
mocy przedstawionych dowodów przed upły- 
wem mocy prawnej rozporządzenia z dnia 4 
listopadz 1919 r. w przedmiocie czasowego 
zawieszenia cła od miektórych towarów do- 
starczone zostały do odbudowy lub urucho- 
mienia warstatów pracy; x 

3. ma podstawie zaświadczenia właś ʻi- 
wych terytoryalsis Izb przemysłowo handlo- 
wych, zolniezych, uraędów przemysłowych 
lub tek orgun'zacyj zgołecznych, reprezentu- 
jących przemysł 1 relnietwo. Zaświadczenie 
winno zawierać dane e charakterze przedsię 
biorstwa w myśl p. I. ninisjszego puragrafu, 
oraz stwierdzić, że dany przedmiot je% po- 
trzebny do produkcji. 


| $ 2 

1. Podania o przyznanie ulgi celnej 
w nno zawierać: imię 3 netwisko (firmę) 1 
dokładny adres wytwórcy, ewentualaie i 
firmy pośreńniczącHj; doxładny opis i ilość 
Sprowadzozego towaru tak, by ułstwić zali- 
czenie go do wiaściwej pozycyi taryfy celnej, 
wreszcie wskazzuie urzęda celin go, w któryia 
zamierzona jest odprawa colam. 

Onle zaś ma być sprowadzona mrsiyni 
tygu odmiennego, niż wyrabiane w kraju, 
to w podaniu maieży umotywowić wyższość 
tygu zsgranicznego, 

2, P danie wrzz z zaświadczeniem (p. 


dyowali prawo na uniwarsytecie 
dzimierza. 

Myśl odrodzenia i edbudowy Ojczysay 
na zasadach demokratyczaych i pracy aad 
wówiadomisniem ludu, świeżo z poddaństwa 
się wyzwalającugo, coraz to szorsze zatacza 
jące kręgi, znalazła jak wiadomy grunt 


św. Wło- 


bardzo podatny wśród Ówczssnej polskiej 
młodzieży uniwerayteckioj w Kijowie, zorga- 
nisowanej p.czątkowo w celach sarmopomocy 
koleżenskiej w gminy gima'zysiać. Wsku 
tek cwego „miny te przeobrażają się rychło 
w prowincyoaalas, mające ma ceiu daissą 
pracę idsową 1 oryanisacyjną, pore morami 
Uniw estyteiu i miauia Kijowa, Do jedaych 
z tarieh — Wołyńskiej, wastępuj» nasz Wła, 
dysław, a ttosuatk przyjazny, jeki w niej 
zawąsuje Z jednyiu z wysstniejszych jej ko 
ryteuszów, wspólsowiatn=kim AWOI0, MIGLU 
odeń starszym, Wisdysławem  Kamteńskim, 
nie zostają b z wowuego wpływu na kieru- 
sek jego działalaośii i pracy społeczno 
chbywatól kiej. S,erya!nemu taktowi w po- 
Btępowawiu z miejacowemi Władzami roscyj 
kiemi, siesęśjiiwemu zbogowi okolcano'el i 
wreszci?> azania osobistej, zawdzięcza oa 
wyjście tało z przedpcwatawiomej i po mniej 
usstępującej ©aynnej pracy w roku sześćdsie 
siąt trzecim; wtedy gźy brat jego starszy 
Ludgard, wmigszany do sprawy, tak zwanej 
„Niemirowskiej*, przypłacił udział w mie, 
kilko etniem zesłan.em w głąb R.wsyi i przy 
musową sprredsżą  Woronowiekiej  maję: 
tnosei. 

Po rozwianiu marzeń i „stateesnym upad 
ku styczsiowego powstania, Wład Grocholski, 
uteniwszy vię z Kanimierą Sioraczynską, a0rxą 
Józefa 1 Natalii de Mócer, samyka się na 
razie w swych ukochsarch Tereszkach i tu 
z prawdziwem zamiłowaniem, znajomością 
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tabelstyczzy 1 liczbowy 
tłustym drukiem podwójnie. 


3 $ 1 niniejstego przepisu) oras ich odpi- 
Saur należy przesłać do Ministerstwa Skarbu, 

8 Wytwórc po otrzymaniu przedmiotu, 
obowiąrany jest zawiadomić o tem inst;ta- 
cyg, od której otrzymał zaświadczenie, a to 
w celu syrawdsenia, czy przedmiot został 
użyty do celu wskaranego w saświaźczeniu, 
Mioisterstwo Skarbu jest upoważnione medio 
zarządzić w krżdym poszczególnym wypadku 
dodatkowe badanie. 


Minister Skarbu: 
(—) W. Grabski, 
Minister Przemysłu i Handlu: 
w z. 
(—) Henryk Strasburger. 


Warszawa, dnia 18 marca 1920 r. 


Rozporządzenie 


Ministra Szarbu, w przedmiocie przod- 
ttawienia przez źakłady ubezpieczeniowe 
szematów nżywanych przez nie druków, 
orsz ujawnienia wpłaconego Kapitału 
zakładowego. 


Na podstawie art, 26 dekretu Rady 
Regencyjnej dnia 3 stycznia 1918 r. (Dsien- 
nik żraw Nr. 1 pos 1) zarządza siy, co 
następuje : 

(Art. 1, Wszelkie zakłady abespiecze- 
niowe, prowadzące działaiaość na terytorynią 
P:ń twa Polskiego, powiany przedstawić do 
Wdziała  ubezpieczeniowego M nisterstwa 
Skarbu bezwłocznie 1 przedstawiać madal 
w razie zmian i uupełnień, w $ egcermpla- 
rateh: taryfy, srematy polis, waiosków, 
(dekliracyj) ' innych dokumentów, użjwa- 
nych przez Zakłady w utesunkach z ubezpie- 
czającymi, 

Art. 3, Akcyjne spółki ubezpieczeniowe, 
działsjące ma terytoryum Państwa Polskiego, 
w umieszczonych w pismach ogłoszeniach, 


rzeczy iusilną pracą, oddaje się gospodarstwu 
nz roli i hodowli bydła i komi, uznawanej 
i wieńczonej na wystawach mie tylko pro- 
wincyonaluych, ale i poza obrębem ich 
przezeń obsyłasnych. Po manif-ście Wierz- 
bołowakim, gdy danam nam było z góry, nie- 
co odetcbnąć, Władysław Grocholski, wieray 
zasadzie, że słażba krajowi, chociażby w 
n':jmniejszym zakresie, jest obowią.kiem 
ksżdego dobrego obywatela, absolutnie po- 
tępiajae polityką abstynemcyi, wierza odtąd 
„tale dodatni udział we wszytkich komisyach 
i komite'3ch powiatowych i gubernjalsyeh, 
ilekroć razy do nich bywał powoływaarm; 
iak również we wszystkich sprawach i sto- 
warsyszeniach nisoficyslnych, dobro kcścioła 
i społeczeństwa p lskiego mających na celu. 

W roku 1878 zostaie mianowany sg- 
diş honorowya w Starokonstaatynowskim 
Okręgu sądowym i »iastuje tę godność bag 
przerwy, ku wielkiemu pożytkowi i z uzna- 
siem wszystkich mieszkańców zoriatu, bez 
różmiey wyzasnia i pochodzenia, aż do czasu 
obalenia rządu rosyjsziego ma Wołyniu. 
Z natury oszciędny i skromny, mało dia 
siebie pstrzebujący. był niezmiernie ofizrny, 
dawał duis na rozmaite cele publiczne, 
styp ndya i prywatne zapomogi i wsparca, 
najczyściej prz3z trzecie ręce nie wymienia- 
jąs swago nmszwiska, jak bo zaświadczał 
wszomniany już wyżsj jego kolega Ś. p. 
Władysław Kamieński t), 


1) Uważaw za sł:iszne przytoetyć tu 
odnośny wy ątex ze Wspomnienie 0 zmar. 
łym Wład'slxwie Grocholskim s N. 34 Ku- 
ryera Warszawskiego: 

„Wszystko oddawał na zapomogi, sty- 
pendya i cele publiczne; między innemi 
znaczne fandusse ma ztypeadya przy Uni- 


Rok 110. 


Qeuy ogłoszeń (anonsów): Wiersz nompar. 7 łamowy lub jego miejsee 90 f., 
1 Mk 20 f. — Drobme ogłoszenia po 30 f, od wyrazu, 


Nadesłane i mokrologia po 2 Mk 50 f., po kronice í komumikacy 4 Mk, za wiersa 
A Inmowy lub jogo miejsce miary mospar. 
Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 3 Mk, tabałaryczno | licsbows po 3 Mk 
' 50 fam, za wiersz monpar. 4 Iamowy lub jego miejsce. 
Wszystkie ogioszonia przyjmuje Administracya „(łazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 3—32 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorążczyzna 7, 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miseięszny otrzymają tylko eałe- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej pronumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„Przewodnik* ocobno prenamsrowany koastuje 130 K, (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcyl „Przewodmika* pod 
adresam: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninam). 


„w których jest mowa o kapitałach sakiado 
wych spółek, powinny wymieniać, jaka część 
tych kspitałów została przez skcycnaryuszów 
istotnie wpłacona, 

Powyższe dntyszy również wszelkich 
dowodów i druków, na których spółki ozna- 
czeją wysokość kapitału zakładowego. 

Art, $, Rozporządzenie niniejsze obo- 
wiązuje s dniem ogłoszenia. 


Minister Skarbu: 
- WZ 
(—) R. Rybarski. 
Warszawa, dnia 18 marca 1920 r. 


EDYKT. 


Galicyjskie Namiestnietwo podaja ni- 
niejszem dv powsse.hnej wiadomości, ża ko- 
misya obchodowa dla zozdsnia powszechnej 
użyteczności wraz % rozpiawą wywłaszcze- 
niową w sprawie projektu aamierzonej prze% 
sacząa polskich Xole: panstwowych budowy 
ćomow dla pracowników warstatow kolejo- 
wych w Nowym gesu, odbycz:e się dnia 5 
maja 1920 i rozpocznie się o godzinie 9 rano 
w poczekaini I szej klesy, na dworeu kolei 
w Nomym Sączu. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
własztzone wrat z planami, wytozone bęaą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30 w magi- 
stiacie Nowy Sącz, pecząwszy od dnia 15 
xwietn:a 1920 przez dni 14 do pizejrzonia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zami»rzonemu wywła- 
8iczen u możka wnieść w ejągu powyż zych 
14 dni na ręce etsrostwa w Nowym Sączu 
lub przy komisyi na miejseu 

Zarzuty późniejsze mie będą uwzglę- 
dnione. 


Lwów, dnia 2 kwietnia 1920. 
Z Namiestnietwa. 


Tradycyoaalnie przywiązany do kościo* 
ła i wiary katolickiej, idąc w tem za przy- 
kładem przodków, wznosi piękny Kościół w 
Teresztkach pod wezwaniem św. Kazimierza, 
patrona 6. p. pierwszej swej jony, zmarłej 
tamże 17 stycznia 1908 r. bezdzaetaie. Ko- 
ściół ten hojnie upos żony, sostał wykona- 
nej wyłącznie przez samych tylko polskich i 
miejscowych majstrów i artystow; witraże 
grzez Białkowskiego, obraz zaś w głównym 
ołtarzu ów. Kazim.erza, wyszedł z pod po- 
dsla Stsehiswicza, drewniane i snyeerskie 
roboty ze starego dębu Tereszkowskiego, wy- 
konali saani na Wołyniu doskonali stolarze 
z Romamowa. 

Pczyzwyczajony do zycia rodzinnego, 
czująć się oszmotnionym, śwai się powtoraie 
w dniu 6 stycznia 1913 r, z Maryą z Wa- 
siutyńskich, wdową po Edwardzie Biersczyń- 
skum, bracie stryjcczaym swej pierwszej to- 
Ry, w nadziei, że będzie mu jeszcza danem 
smuć dłużej wa dwoje, w spokoju i zbosnej 
pracy. pasmo żywowa w akochanych Teresz- 
kach. Niedługo jedusk przyszło mu tym spo- 
kojea się cieszyć, wybuch wojny światowej, 
wślać za nią idący przewiÓót w państwie ro- 
Byjskiem, wreBzcie rozgromionie Teresskow= 
skiego majątku przəx rozsaaisłe bandy pol- 
szewiekie, smus'ży hr. Władysława do seliro- 
nieuża Się z £0ną, majprzod w Sterokunstan= 
tynowie, a uastę,nie w Lutliaie, gdzie w 
jednej z wycieczek, z koszykiem w ręku, po 
chleb powszedni, praeziybiwszy się, dostał 
zapaienia płuc, którego pomimo niesgożytych 


wersytecie kijowskim, gimaaiyam w Żyto. 
mierzu, Heminzryum katol.ckiem w Źytomie- 
rzu — dla Polaków. Nieaaleznie od tego do 
końca życia utrzymywał na swoim koszcie 
kilku młodnieńców w rozmaitych uczelniach *; 


Tegoroczne egzaminy dojrzałości 
w szkołach średnich, 


Z Bady szkolnej krajowej komunikują : 
Ustna egzaminy dojr:ałości w szkołach śre- 
dnich (gimnazyach, szkołach realnych i li- 
ceach) w terminie letnim 1920 r. rozpoczną 
się w dniach: 

14 maja: Przemyśl I., 17 maja: Brze- 
żany oddz. utrak,, Jasło, Lwów Bazylianki, 
Przemyśl liceum rusk, 18 maja: Bochnia, 
Brzeżamy, Chyrow, 30 maja: Kraków IIL, 
IV., Lwów Mickiewicza, 21 maja: Kamionka, 
Kawa, Sambor gimn. żeńsk,, Stryj oddz. utrak., 
Tarnopoi gima, rusik., 2% maja: Kołomyja 
rusk., Przemyśl rusk., 20 maja: Brody. Jasło 
żeń, Kraków VI, Lwów I, IL, III, VIII, 
Sambor sak, fil, Stryj zakł. gł, Stryj gimn. 
żeńak,, 26 maja: Biata, Koiomyja poi., Sam- 
bor Zakł, gł, Tarnów Urszulankı gimn., 37 
maja: Gródek, Jarosiaw żeńsk., Kraków VIL, 
Taraów Urszulaaki lic, Tarnów II. gimn, 
tenek., Wieliczka, 28 maja: Kraków I. i gimn, 
żeń .k. Mickiewicza, Lwów  Strzałkowskiej, 
Sirzyżów, 29 maja: Gorlice, 31 maja: Jaro- 
Sław, Kraków Korpu: Kadet., Lwów V., Mie- 
lee, Myślenice, N, Targ, 1 czerwca: Droho- 
byes żeask , Kraków Il., V. gimn. Jaworskie- 
go, Lwow I. (fin), IV., VIL, VIII (fL), lie, 
Aychowicsowe), lie, Urszulanek, Stani ławów 
1, Il, ll, % czerwca: Jaworów, Leżajsk, 
Lwow błowackiego, N. Sącz I, Kzeazów I, 
'lar-obrzog, Tacaopol JI, Tarnow zoala, 
5 czerwca: Lwow Uxsszuianki gimn., Sanok, 
7 czerwca: Brzozów, Jarosław reasin., Kra- 
ków I, 1 II reai, Krosno, Lwów IV, (fl), 
II. real, Łuńeut, Nisko, Przemyśi (Zas ) 
1 Rachalskiej, Sokal, Stanisławow Ursxulan- 
ki, Stryj zakł. til, Sniatyn, Tarnów 1., Tiu- 
macs, '[rembowla, Wadowice, 8 czerwia: 
Drohubycz, Lwów I. real, Rzeszów żeńsk., 
9 czerwca: Buczacz, Lwów Kamerlisgowej 
1 lie. Nazaretanek, Rz-szów II, 10 ezerwca: 
Chrzanów, Koromyja żeńss., Kraków gimn, 
Urazuianek, Lnów VI. Jadwigi i gima. Na- 
zaretanek, N. Bącz Il, Stanisławów real, 
Tarnopol I, 11 czerwca: Uzortków, Złoczów, 
12 czerwca: Kraków Jadwigi, Lwów gimn. 

ychowiezowe , 14 czerwca: Dybica, Tarnów 
IL, Zskopaa:, Żołkiow, 10 czerwca: Brze8:0, 
Kisków gima., przy al. Wolskiej, N. Baca 


żeńsk, 16 czerwca: Krakow Kaplińskiej, 
Tarnopol real., 1 lipca: Zywiec. 
—=— ZZ ZIE ZZOZ 


Wymiana i stemplowanie banknotów. 


Wedle art. 7 ustawy z dnia 24 marca 
1920 o stemplowaniu i wymianie banknotów 
koronowych wzbrouionem jest: 

a) przedstawianie do wymiany i stem- 
plowania baakaotów koronowych przywie- 
zionych z zagranie) ; 
= b) przyjmowanie przez osoby prywatne 
i ipstytwcyw bankactów koromowych od in- 
nych osób elem przedstawienia ich do wy” 
miany i stempiowania jako swoich, |akoteź 
powierzanie w tym celu koron innym osobom 
1 imstybucyom ; 


K m ""aulPUMN"" a M a å m 


jeszcz» sił, von zacny, siedemdziesiątdsiewią- 
ty rok liczący Biarstć, wyir ymać i pokonać 
już me mógi, zgasi więc w dnią 13 stycznia 
1920 r., opatrzony SD. Nakrameniami amie 
w Lubinie, w hotelu, zdala od tyle mu drugiej 
ziemi rodzinnej — ukochanych Tereszek! 
Smierielae załoki jego złożono tymczasowie 
na tamtejszym cmentarzu, zeuim zdołają je, 
da Beg, p zewieżźć ao dereszek, by mogł 
nareszcie ten piawy Ojczyc Teresikowski 
spoosgé na wieki w tej ziemi, którą miłował, 
strzegł 1 bromił przez cate Bwe życie, jak 
Źremicy m oku — niech mu więc ona prześ 
wdzięczność lekką będzie | 
Z arugiej swej żvny, nieodstępującej 
go do ostatniej chwili, hr. Wśadysław rownież 
mie zostawił zadnego potomstwa, Jedynym 
jego spadkobiercą 1 jedynym przedsta wicie- 
iom um Teresskowsko- Woronowickiej z Gra- 
bowa Grocholskich, jest syn jedynak Śp. sta- 
Szego bra a jego hr. Ludgaida, Zmariego 
11 iistopuda 1908 r. w Odesie i Maryi 3 
Boho'ińskich, wdowej po Władysławie Gro- 
eholekim z linii Kamienieckiej, pra pra-pra- 
wnuczki po kądzieli sędziostwa Grochoiskieh, 
pierwszych ojcnysów Tereszkowskich, zmar- 
ie) 3 maja 1898 r. w Pustomytach 1 tamże 
pogrzebanej hr. Ludgard Piotr z Grabowa- 
Grocholski ur. 5 grudnia 1884 r, w Odesie, 
p ojeu własciciel dóbr Bybalezańskich na 
porosu, członpk Wydałiału Towarzystwa 
heraldyczeego polskiego, b. kierownik Wy- 
działu kultury 1 satuki ministerstwa Spraw 
pojskich na Ukrainie, członek exynsy pol 
skiego Towarzystwa maukonego w Kijowie; 
poślubił on 20 maja 1909 r, w Odesie Ja- 
ning hr. Ścibor Marchoską, córkę hr. Ju- 
liana i Jsdwigi z Jaksa Miłacnowskich, 
wnuszkę hr. Karola, za sprawę Konarskiego, 
seanego na Sybir i Eleonory s Roguskich | 


r 


e) więcej niż dwukrotne przedstawianie 
do wymiany i stemplowania banknotów tej 
samej nominalnej wartości przez jedmą i tę 
samą osobę ; 

d) osobiste przedstawienie do wymia- 
ny i stemplowania jakiejkolwiekbądź kwoty 
we własaem lub też cudzem imieniu prse 
oscbg, która wydała już innej os:bie pełno- 
moczietwo do przedstawienia w jej imieniu 
do wymiany i stemplowania banknotów ko- 
ronowyeh. 

Kaida strona zgłaszająca do wymiany 
względnie stemplowaaia banknoty koronowe, 
winaa równocześnie przedłożyć należycie 
wypełnioną deklaracyę na formularzu, który 
otrzyma bezpłatnie w miejscu wymiany. 

Międsy innemi zawiera ta deklaracya 
oświadczenie strony w miejsce przysięgi, 
stwierdzone własnoręcznym podpisem, że 
przedstawione banknoty mie zostały jej po- 
wiersone do wymiany bezpośrednio lub po- 
średnio przez osoby zamieszkałe poza grani- 
tami Państwa, 

W razie stwierdzonego przekroczesia 
postanowień powołasego art, 7 ustawy, po- 
ciągnie się winnych do surowej opowie- 
dzialmoáci sądowo- karnej w myśl art, 19 
ustawy (kara aresztu do 6 miesięcy i grzy- 
wna do miliona marek polskich) przestrzega 
się przeto publiczność p'zed niezachowaniem 
pottaaowień art, 7 ustawy i prz d składa- 
niem niezgodnych z prewdą oświadczeń, 

Wymiana b»nknotów po 100 i 1009 
koron na marki polskie odbędzie się w ca- 
"i ipo w czasie od 19—26 kwietnia 

r. 


Bliższe szczegóły: zawierają ogłoszone 
jui obwieszczenia. 


Organizacja rynków piacy. 


Ministerstwo pracy i opieki społe znej 
komunmikcje, śe celem zadośćuczynienia wy- 
maganiom racyoRalnej polityki zatrudnień, 
oraz organizowanio rynków praey, Minister- 
stwo to utworzyło pięć państwowych urzę- 
dów rośredmictwa pracy, oganskując central- 
ny urząd w sekcyi pośrednictwa pracy, — 
U;zęay mają zadanie przyjmować sgłoszenia 
obu zetcon interesowanych, tj. pracodawców 
posiadających wolne miejsca i robotników, 
poszukujących pracy.; 

Urzędy obejmują zakresem swego dzia- 
ł.nia dostarezanie pracowników zarówao in- 
stytucyom prywatnym, jak komunalnym i 
państwowym. 

Urzędy polecają : 1. robotników przemy- 
słowych wszeikiech zawodów, 2. robotaików 
roinych, $. robotników niewykwalifikowa- 
nych. 4. służbę, domewą, 5. pracowników 
umysłowych (inżynierów, techników, nau- 
czycieli, urzędaików itp.) 

Ze specyalną dbałością traktuje Urząd 
pośrednictwa dla młodocianych, połączony z 
poradą zawodową, 

Urzędy pośrednictwa przcy znając wy- 
soki społeczny charakter swej działalności, 
starają Się utrzymać jak największy kontakt 
z aawodowemi organizacyami zarówno Tu- 
botników jak i pracodawców. W dsiałalno- 
sei swojej urzędy zachowują całkuwitą neu- 


— pradziadem po mieczu i kądzieli hr. Ja- 
miny, był ów głośny w swoim czasie na Podolu 
Duz et Redux, hr. Ignacy Subor Marchoeki, 
vzenioay 3 Eng z kuffow, obdarowaaą przez 
“gia „brabscwem Rutnpolskim* mad Pontem 
E xyńskim położonem ; ten sam o którym 
mowiliemy już wytej, iż „Konstytucya* jego 
dia „panstwa Minkowieceiego*, posłużyła 
niejaku za pierwowzór Antoniemu Grochol8si8- 
mu pray wydaniu „Ustawy dla rolników Tere- 
szkowskich*, w skromniejszym jeno zakresie. 


Luty, 1930 r. Lwów. Willa „Luba“. 


W druku powyższego opowiadania 
wkradły Się następujące błędy rzeczowe: 
W feljetonie 1, kolumnie 5, wierszu 26 
opuszczoao imię „Julia“; w kolumnie 
6, wierss 28, opua:czomo Nazwisko „Ła- 
znińskiego*; w tejże kolumnie ustgp w 
trzech wierszach końcowych powzynający się 
od słowy „wras“, kończący Się RA ImIEBMIU 
„Ksawerym”", winien być umieszczony W 
wierszu 28 po słowie „reprezemtuje'*; 
w feljetomie 3, kolumaie 1, wierSzu 8, za- 
miast „Spohorskiego", należy czytać 
„lpohorskiego*; w wierszu 10 wykre- 
Blić praesinek między „Framciszka* a 
„Górzyńskiego* i dać go po ostatniem 
nazwisku; w teljetonie 4, kolumnie 2, 
wierszu l, w pierwszym wyrazie naloży od- 
rsucić pierwszą sylabę „Re“; w 4 1a5 wier- 
Szu rok „1819“ przemienić ma „1849“; w fe- 
ljetonie b, keluzanie $, wierszu 83 zamiast 
„liberalizmie* należy czytać „liberty- 
nismi e“, 


tralność w sporach i zatargach między pra- 
codawcami i robotnikami, i obey są wszel- 
kiej polityce partyjnej. 


& frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonoralnegi 
| Z dnia 13 kwietnia b. r, 


Rozbity wczoraj na Podolu nieprzyja- 
ciel wycofał się ns południowy wschód, Ka- 
walerya aasza w pościgu wxsięła znaczną 
liesbg jeńców. Obecnie oddziały nasze wra- 
cają na swoje pozycye zasadnicze, Na Pole- 
siu mieprsyjacieie kontynuują ataki. Większe 
kolumny piechoty nieprzyjacielskiej uatarły 
na nasz odcinek Szaciłki - Sirachowice, Wy- 
bitrą rolę przy odparciu iych ataków ode- 
grały nasze latawca bojowe eskadry poznań- 
skiej. Po odparciu przez nas ataków, próbo- 
wali bolszewicy dwukrotnie jeszcze atakować 
Dasxe pczycye. Ogień ich artyleryi dochodził 
do największego napięcia. Wszystkie ataki 
zostały odparte w suzełności ogniem naszych 
karabinów maszyuowych i ogniem naszej 
arty;eryi, od której kolszewiey doznali 
ciężkich strat i wycofali się na swoje pozy- 
cye wyjściowe. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pałkownik, 


C 


Przed rokowaniami. 


Gaseta Warssawska pisze: Wobec ma- 
jących sig rozpocząć pertraktacyj pokojowych 
Polski z Rossyą boiszewicką, wszystk m in- 
szektorom likwidacyjnym na siemiach wseho- 
dnich polecomo, aby niezwłocznie, b. j. do 
dnia 16 b m. zebrali dane przypuszczalnych 
strat wyrządzonych przez Rossyan i bolsze- 
wiiów mieszkańcom tych ziem w rolaictwie, 
bondlu 1 przemysle oraz w życiu prywatnem, 
z wykazaniem ilości zniszczonyen objektów 
i ich wartości w riblach złotych, 

Dla obliczenia tych Stray poleeono zwo- 
łić zjazdy lkwidacyjne, a uchwały tych 
Zjazdów przedstawić niezwłocznie zarządowi 
ziem wschodnich, 


Wiec w Grudziądzu. 


Omegdaj odbył się w Grudziądzu wiec 
ptzy udaisie 8000 osób, Wiec poświęcony 
był sprawie gwałtów, popełmiaaych na bes- 
bronnej ludności na terenie plebiscytowym 
w Warmii. Zebranie uchwaliło rezolucję 
oświadczającą się między innemi - za tem, 
że dotychczasowe środki, podjęte przez ko- 
misyę międsysojuszniczę są aiewyaterczająCe 
i wzywającą B:ąd polski do podjęcia emer- 
gicsaych krozów u Najwyższej Bady w Pa- 
ryżu z żądania natychmiastowego usunię- 


2) 
ł 
'Z Za kulis rokoka. 
(Lisiy panny de Lespinasse, przełożył Boy). 


(Ciąg dalszy). 


Przez długie lata p. de Lespinasse 
rzucała hojną ręką drobną monetg sympatyl 
i przyjażni, jakoy to były jedyne uczuclia, 
ktoremi rozporządzała. 

Najniespodziewaniej w świecie dla wszyst- 
kich, pewno i dla siebie, wzbudziła wielką, 
podnioałą miłosć. „Przez szczęście miesły- 
chame, nieprawdopodubne istota najbardziej 
tkliwa, doskonała i urocza, jaka istniała kie- 
dykolwiek, oddała jej swą duszę, swe myśli 
całe jentostwo, Narzeczeństwo, istna Sieian- 
ka trwa lat kiika, budzą :, nio wiemy WIĘCEJ 
zachwytu czy sdziwienia. Albowiem jak 
twierdat nieubłagana metryka (duchu Boy'a, 
nie opuszczaj mie!) wybranka margrabiego 
de Mora ma lat 384, gdy om iat dwadaieścia 
Sześć, generalsaie sziiry i wielki majątek w 
Hiszpanii. Tylko jeden minus — rodzice, pa- 
urzą na tea związek niechgtnymi oczy- 
ma. Wraca do Swe, ojczyzny, by ich prze- 
konać o niezłomaych prawach serea, tem 
ehętniej, że lekarze radzą mu z powodu zdro- 
wia wątłego, zmianę klimatu. 

Nars:czona sziaehtinego de Mora tę- 
ekai do ukochanego, a tymesasem szuka u- 
kojenia w przyjażni, Szuka tak gorliwie, że 
wkrótce to co miaio być lekarstwem, staje 
się trucizną. Jesteśmy u progu książki. Ka- 
waler ae Guibert, pułkownik legii kersykań- 
skiej, pocieszyciel nieszczęśliwej Julii, opu- 
szora też Paryż, Oseka go podróż do Nie- 
miec, Auatrgi, a może nawet do Rosayi. Bio- 


cia Reichswehru z ziem plebiseytowych, usu 
nięcia zgodnie z postanowien'ami traktatu 
pokojowego ¡władz wykonawczych niemieć- 
kich, oraz przydzielenia poszczególnym ur£ę' 
dom doradców po!skich z głosem deeydt 
jącym. 


Nadużycia 
na terenach plebiscytowych. 


Niemiecey urzędnicy graniczni, ełowi 
pocztowi utrudniają przywóz gazet po!skieb 
na Górny Slązk i wysyłkę tamtejszych piat 
polskich do Polski, powołując się ma jskiś 
zakaz komisyi rządzącej, Polski komisaryśł 
plebiscytowy na Góraym Biązku 1 fiiia PAT. W 
Bytomiu odniosły się przeto dv komisyi rsąds4 
cej w Opola z zapytaniem, czy sākas ten IBiDIEJE: 
Komisya koalicyjna rządząca odpowiedziała, 
że takiego zakazu nie wydała i powiadomiła 
dotyczące władze, że wysyłka gazet polskich 
na Gorny Siązk i odwrotnie jest dozwolonb. 
Mimo to jednak jeden z urzędn:ków grani- 
cznych na stacyi kolejowej w Katowicach 
skonfiskował onia 10 b. m. kuryeree bytom- 
skiej PAT. gazety warszawskie, posnanskie, 
krakowskie 1 lwowskie, przeznaczone dia pol- 
skiej słutby prasowej na Górnym Śląsku. 

Wokec tych wyrażnych szykan, udał 
się kierownik bytomskiej filii PAT., reda- 
ktor Przybyła do powiatowej komendy kosli- 
eyjnej w Katowicach ze skargą RA postępo” 
wanie tego urzędnika, Komenda nakszała 
urzędnikowi granicznemu gazety uwrócić, 
oraz podać nazwisko urxędaika, który to 
uczynił. 

Dia informaeyi podajemy, ie wolzo już 
wprost pocztą przesył:ć listy i garety na 
Góray Siązk i odwrotnie. Listy s Górnego 
Siąska woino przesyłać zamknięte, Gdyby 
więc zdarzyło s19, że list taki został otwarty 
przez cenzurę niemiecką we Wrocławiu, t0 
w takim razie cenzura poświadcza takie 
otwareie nalepieniem odpuwiedniej kartki: 
Taką kopertę z natepioną kartką mależy tedy 
przysłać natychmiast z zażaleniem i prośbą 
o wysłanie jej do komisyi rządzącej w Opolu 
Władze koalicyjne na Górnym Slątku doms- 
gają się takich konkretnych dowodów zad 
użyć prusk:ch, aby mogły ukrócić samowojl 
i bezprawia urzędników niemieckich. 


Z Gdańska. 


Daneiger Zig. pisze, że Rząd polski se- 
zwolił, ałoby BUUU rokotników polskich % 
Pomorza wyjechado Ra roboty do wolnego 
miasta Qłdanska, 

Dans. Neueste Nachr, w obazernym 
artykule omawiającyim przyszłość Gdanskis, 
podkreśla, śe raga miasia (ideńska zajmuja 
się wyłącznie sprawami polityeznemi, robią6 
wrażenie wWielsiego zebrania politycznego 
i nie troszcząc sig wcale o strony gospo’ 
darczą 1 handlową, Wiele firm, które ctwo* 
rzyły filie w Gdrńscu, obetnie się wycoiuje 


£DĄ Za nim mieustannie liściki p. de Ltspi* 
nasso. Diacstgo, czy to ma być, jak on bą' 
dzi, turmiej dowcipu? Dlaczego w iak.m ra- 
zie z 4Biem Każdym 
południe wysyłane? Jula jeszcze Rie wio, 


sle my już dobrzs wiomy. Nie za marzeczo- | 


nym tęskni, lecz za przyjacielem. | choć 
mówi, że tylko towarzystwa jego brak, jako 


„przyjemności życia“, jasnem Się staje, ze | 
jest on tego życia koniecznością i szezęściem. | 


Idealna miłość idealnego p, Mora nie mogla 
wytz:rpać wBzystkich bogaetw jej natury 
właśnie dlatego, że była zbyt tęczowa, błę- 
kitna, podniebaa, Mogła zadowglić jedną 
część dussy, tę „tkliwą* „cnotiiwg“, ale 
druga, 0 której Sama mówi, że namiętna 
i gorąca, wciąż czekała jesze1e nowych po- 
amiet. 

Listy margrabiego wywołują ataki ner. 
wowe, które niepokoją przyjaciół, wiatcaia 
słów Uuilberta są o wiele głybsze, sun.ej- 
ze, ehowane w sereu, jak tajemnica jesz. 16 
niezbadana. Powuli uczucie, które powitała 
z takim entuzjazmem, ktore kilka lat wy- 
starczało, a może nawet pochłaniały uałą 
duchową istotę, stało sig obowiązkiem, w 
nowa, grzechem przeciw temu OobOWIĄZKOWI. 
Qdy kopieta z typu grande amoureuse po- 
stawi jasno przed sobą tego rodzaju kwestye, 
wie już z góry, że grzech zwycięży. Zaczyna 
sig dsiwaa gra, która jako wyrnz przeczuć, 
echo wspomnień lub wyrzut sumienia bg- 
dzie snuć się przez całą książkę — gra o 
serce Julii. Gay jeden z partnerów postawi 
na szali ciłą swą miłość, grać będzie po 
omacku. nieświadomy przeciwnika, drugi mic 
nie postawi, wyg.a więcej miż chciał, niż to 
było w jego interesie. Julia nieomal od po- 
czątku ma swiadumość nierównych stawek i 
nierównego celu gry, ailə daje sig zaźlepić 


chłodniejsze są te Ra 
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ludność jest z tego stanu rzeczy nie- 
sdowolona. Sir Tower w rozmowie z reda- 
em pisma Die Brücke wskazał również 
ten ujamny stam rzeczy w Gdańsku. Zbyt 
e politrkowania — mówił on — a 18 
ło pozytywnej pracy. Taki stan rzeczy 
M może sia przeciągać w nieskończoność. 
_. Rokowania pokojowe finlsedzko-rossyj- 
Mie, rozposzyaa'ące się w połowie majs b. T, 
będą się toczyły w Gdańsku. 
Onegdaj podpisany został w Gdsń*kn 
gdańsko-polski, zspewnisjący ludności 
skiej wyżywienie aż do nowych zbiorów. 
mocy tegn układu będzie też zapewRio- 
|| do ntrzymanie stosunków  gos»<darerych 
|  Biędzy Gdańskiem i przyległemi powiatami 
Polskiego Pomorra, Układ ten podpisali wy- 
Wki komissrz ententy Reginsld Tower, pod- 
Ghrotarz stann Plneiński, p. Zaborowski 
u starszy burmistrz Gdańska Sahm, 
! Sir Reginald Tower celem podpisania 
sjowej, cłowej i pocztowej konweacyi pol- 


r | Am gdańskiej udnie się do Warszawy. 

] k 
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; Konfiikt francusko - angielski. 
| Pisma paryskie stwierdzzją x zadowo- 
| | kajon, że koefiikt francusko-argielski został 


 Bdępn=ny i że nie może jut wałynąć na ja- 
| = gd”by się tu lub ówdzie ode- 
: miał w prasie jakić sgrzyt. Matin pi- 
Me, że z snugielsko-francaskiei wymienw not 
% informacsi bitra Reutera wynika, że 
ie strony uznały słeszność wzajemnego 
Manowiaka Można jeda-k powiedzieć, że 
yd Georga wydobył rozmyślnie na świat 
Aawe, która powiana bsła zostać tajemni- 
"3 mężów stanu., Cryź Millerand — zapytu- 
Matin — po zawiadomieniu aliantów miał 
mega czorać na ich odpowiedź? Zawiadę- 
on ambasadora angielskiego, że Francya 
mierza okupować Frankfurt. Lo'd Darby 
Madal, aby w*rarie ewakuacyi Frankfurtu 
msztsde ewakuwaso także Homburg i 
ltmbarg. Do czego wiọœ eały ten konflikt 
doprowadzi? Wesak Francya obiecała cof- 
RąĆ okupacye. skoro wojska niemieekie będa 
Wycofans z Zagłębia, Rząd francuski — za- 
bwnia Matin — nie przekroczył praw mu 
Wzysłogujących Journal pisze, że nrzeaile- 
w stosunku frensusko-angielskim zekoń- 
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o się Gzczęśliwie. Nota francaska odpo- 

NMiriała na wszystkie puakty aagielskie. 

; W Londynie sądzono, że Francya nie będzie 
Atita nè własna ręke, w Paryż zaś moie- 

| Bin deajianci zoiali w svo-ób ductate- 
ny powiadomieni o zamiarze Franeyi Po- 

|  lozumienie zatem nie może trwać długo. 
i 


Dr. Ludwik Bykowski. 
Nasza szkoła średnia. 


(Uwagi w przededniu reorganixacyi). 


(Ciąg dalszy), 
II. W naszej dzielniey. 


o Abstrahująe od wszelkich uwag kryty- 
kuych i zsrzutów, jakieby można poczynić 


płonie cła gorżćym blaskiem ofiary Ukry- 
ty, tejomy ng.eń miłości, szczcśijwy, że się 
3 okó* wyzwolił. bucha krwswemi płomie- 
niami Miłcgć już w niereszych chwi'ach 
n:rodzin taka siins, taka absorbujsca, taka 
sama w Siebie zapatrzona, że nie wie na- 
wet jak jej tamto serce płaei, Swiat, ludsie, 


zgodnie urnzć, że pierwsz m naszem dąże- 
niem powinao być ujednostajnienie szkolni- 


c 


więc oczywiście wprowadzenie pianów mini- 


8 
r 


braków. sla już nia w obrębie jednej dziel- 
miey rozbiorowej. lees w całem Państwie 
W tej myśli Rada szkolas krajowa opravo- 
wsła szczegółowy pregram kolejnego prze- 
kształcenia szkół średatch w b Głalic»i, któ- 


r 


batę Ministerstwa W. R. i O 


Śnia 1920 r. rozpoczyna się przekształcanie 
stkolnietwa óradnirgo według zasad określo- 
Rych w ministeryalu:m „Programie nauko- 
wym szkoły średniej“ ( Warszawa 1919), któ- 
rego wytyczna zestawiliśmy w pierwsze? 
części maszych uwag, Wskutex tego xostaną 
6 


1 | keigški, w8systko, czem tyle Jat żyłu, ble-| 
* | daie, niknie, nie istnieje. Ma jadną tylko 
z wolę, j*dB4 potrzebę, jeden cel życis: kochać, 


Pierwsze Spotkanie po powrocie kawa- 
lerz Guilberta z półrocznej podróży, to tylko 
Rowy bezmiar Szczęścia. Ten „opar magi- 
czny*, który zdalą tak działał, teraz tylko 
silniej bierze go w swa posiadauie Wsxech- 
potężny ¿xar ukochanego upaja dusię. osza- 
lamia. Gdyby to były czasy, gdy wierzono 
w czarnoksięstwo, aądz'łaby, że rzucił na 
nią jskiś urok. Przeorał jej duszę na nowo, 
| do dna. ZapomiR8 O swych nieszezęściach, 
ucieka myślą od człowieka, który gdzieś za 
nią tęskni i cierpi, Oddaję się szałowi na- 
miętności, co zmysły mąci. Nie jest już so- 
| bą, powtsrza za Fenelonem, że ja, to chi- 
| mera — nie jest już sobą, tylko nim: jego my- 


0- | ślami żyje. jego ukochaniem kocha. Wszyst 

6, | ko to się jej wydaje niczem; kochając go 

W z całej duszy, 'gotowa w każdej chwili żyć 
+ 


| lub nmrzeć dla niego, nie ezyni dość jeszcze, 
by uezcić „nająodnie sią na Świecie istotę 
| kochania*. — OR jest naprawdę jej bogiem, 

| bo w każdej chwili budzi duszę do nowych 


pO | uczuć. 
da g Jakie jedaak krótko trwało oszołomie- 
R nie | Kto wie, csy moment zupołnego odda- 


| nia się ukochanemu, momenat se Wspomnień 
| tylko późniejszych znamy, nie był kryty- 
| œnym w dziejach ts) miłości, (oś się mącić 


APR O] 


ministeryaln* typy szkoły średniej ogólno- 
kształeąeej, a m. typ I. gimanzyum matema 
tyerno-przyradnicze. III. gimuszyum bemani- | ==auo=ee=wezemeeewaz www 
styczne z łaciną i IV, gimnazpum klasyczne 
z łeciną i graką w klasach wyższych, jako 
typy ustajcne, nstomiast typ II. gimaatyum 
humanistyczne bez języków klasycznych, co 
do którego podnoszoso wątpliwości wśród 
sfer naukowych i pedagogicznych, jedynie 
tytułem prób w ilości ograniczonej. 


sikiem filol-gów kwestycnuie się silnie war- 
tość konstruzcyi opracowanego przez Mini- 
steretwo mowego typu gimnazyum kiasyczne 
go (IV.), a natomiast dotychexasowe gati- 
cyjskie gimnatya, 
mkRiej lub więcej słusznych, jakie z wielu 
stron i niej*dnokrotnie na nie spadały. mogą 
się jedsax poszczycić poważnymi wynikami 
i wialu z pośród najwybitniejszych przedsta 
wicisli naszego narodu w każdej dziedzinie 
zaliczają do swych wychowanków, Rada 
szkolna krajowa przedłożyła Mipisterstwu 
wniosek utrzymania tego typu szkoły, która 
przez szereg lat była, Li nie jedynym, to 
przecież ogromnie przewatającym typem na 
xiemiach Msł'polsri wchodzących w skład 
b. zaboru austryaekiego i do którego apołe- 
czeństwo było jednak silaie przywiązane do- 
magn'ąc się kreowania gimnszyów klasy- 


wincyi i to utrzymania w ilości stosunkowo 
znscinej mimo, że nie jest ona wytworem 
rodzimej kultury. 


Ministerstwo W, B, i O. P, zgodziło sio na 
tę propozycyg, we wssystkich więc miejsco- 


daich przynajmniej jedne gimnazyum pozo- | P 
atauie niesmiesione w formie dotychezago- 


porównawczego wypróbowania typów nowego 
i dawnego tsk pod wsględem wyników, jak 
i pragnień spełeczeństwa. Ubocrnie zazna- 
czem, że w taki sam sposób rozwiąsano ten 
problem i w Wielkopolsce, Równocześnie upo 
watniło Ministerstwo Delegata Sobińskiego 


zwoleaników tego typu szkcły w kieruaku 
zaproponowania reform, mających ma celu 


w celu przystosowania do potrzeb chwili, że 
wymienimy tylko program nauki historyi. 

Przy przekształcaniu szkolnictwa Śre- 
duiego kierowały się władze s-kolme zasadą, 
aby, ile możneści, w każdej miejscowości 
mającei szkołę średrią zzape*nić młodzieży 
możność wyboru między typsmi zasadnicze- 
mi przysajmn'ej, mstematyczno - przyrodni- 
czym i humanistycznym, a nie skazywać jej 
na jeduostronny kierunek, 

W sym cela w miejscowościach o jednei 
szkole Średniej wprowadza się gimnazys © 
wspólnej trzytetniaj podbudowie wedłzg pla- 
Rów ministerralnreb, a więc bes łaciny, s 
tastępnie rozgałęria na dwa oddsisły mate- 
masyezno przyredniezy i humanistyczny lut 
klasyczny wedle tycreń rodziców ujawniają- 
cysh się w próbnych wpisach, naturalnie, 
o ile znajdsie aig mijimalna ilość uczniów 
potrzebna do zorzanizowsnia nanki. Nie trsa- 
ba wyjaśniać, jskiem to będzie ułatwieniem 
przy ezęstych obeenie przesiedleniach, 


(Dokończenie nastąpi). 


rogramom Mia. W. R. i O, P., musimy 


twa na calym obszarze Rzeczypospolitej, a 


teryalnych jak najrychlej i u nas, a dopie- 
o kotem poprawianie błędów i uzupełaienie 


y włeśnie pried kilku dnismi parka apro- 


W ryś! tyeh planów z dniem 1 wrze- 


topniowo wprowadzone w życie wsxystkie 


Z Nowotarszczyzny. 


We czwartek, 8 b. m., odbyło się ze- 
brani» wotaryuszy całego powiatu, od któ- 
zych delegacya miedzyzarodowaj komisyi 
zlebiscytowej odebrała ślubowanie. goszem 
przedatawieno ia polskiego rezydenta prof. 
Machaja. W dnia nastęsnym odbyło się ta- 
vie zebranie w Trzciasie, Rezydentam pol- 
axim w tym powiecie jest dr. Kagen'usr 
Jsbłoński. Recydentem polsk m w Starei 
Wsi na Spisza został dr. Milaniak. Zada- 
niem tych rezydewtów jest cebrona iutere 
sów ludności na terenie plebiseytowym i 
kontrola administracyi w okręgu »lrbiscy- 
towym. Wzzysttie zażelenia kierować należy 
do rezydentów bezpośrednio lub xa pośre- 
daictwem komitetu ylebiseytowego w Nowym 
Targu. W razie nierałstwienia sprawy w po 
rozumieniu te starostwem miejszowem od: 
woływać się mależy do delegstów komisy: 
międzynarodowej, którzy będa ipstancyą dro 
ga, i z wyjątkiem wypadków nadswyczaj: 
nych — ostatnią. 

Onegdaj źandzrmeryu cverka porwała 
młodego górala polskiego x Bskowiey pod 
pozorem. że jestto teren armii czesko słowa- 
ckiej. W Jabłonicy usiłował porwany wy- 
skoezyć z avtomobila w chwili, gdy prze- 
jeżdżał koło posterunku strzelców francu- 
ski h. aby ich prosić o cpi+ks. Uwięsionego 
odstawioso do Trzeizny, sby go „uastępnie 
oddzć pod sąd wojenny w Preszbusgu. Do 
piero w piątex dowiedział się o tym wy 
padku delegat polski i na jego interweucyę 
kpmisys międzynarodowa poleciła natych- 
misat s,rowadzić owego górala z powrotem 
na teren plebiseytowy. 


Wobec tego, że w kołach przedewszy- 


mimo licznych ataków 


cznych mierz w zapadłej i głębokiej pro- 


U:nając w pełni przytoczone wywody 
wościach, w utórych istrieje kilka szkół śre- 


wej. Tą drogą uzyska się madto możność 


yna zn 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


5 Polska Pożyrzką Państwową. 


do porozumienia się x „kołami fachowych 


nauc*znie bardziej skuteczne | żywotne”, or:z 


zładzeniu, unieść ehwili, nie myśli, mie są-; zaczyna, Nieomal xa rok po radosnych chwi-, jego zrównoważenia ducha, s'te, spokój i 
zi. Jr zr srtą moża myśleć i gądzić. skoro | 


lach pierwstysh uniesień słychać zgrzyt. Nie j pewneść siehie, która wkrótce »r eistoezy się 
kocha jej, jak ona go koeha; on jej Szezę-Ę w xarozumizłość 
ścia dać nie może! Bystrzejszs, a może tylko Jedna ogremnie subtelna kobieta i w 
sztzersra Od miege, często podkreśla różnice, Í tych rzecza-h bardzo versé, twierdzi, że «:xło- 
jakie ich dzielą, Rzadkie są chwi'e, gdyłwiex czynn mie iest z*jmującym w kores- 
ubóstwo jego miłości, złoży na kerb przyezyn, | pondeneyi. Jabym dodała i w miłoś'i. Trze- 
kspozór najwłaściwszych : swój wiek, brak; ba »rowadzić vita contemplativa, by cały der 
urody, nie to żeby była xzaślepiona, tylkoj dusz; umieć włotyć w awe zwięrzenia, i 
te swe minusy świadomie usuwa *na drugi | miłosnem okiem  obejmowsć na równi 
plan. dziś, wczoraj i iutro uezuć, A człowiek czy- 
Może sądzi za to Hruyóre'm, że kobie-$nu nie lubi oglądać się wstecz, marzyć o 
ty brzydkie sa na to stworzone, by być ftem co będzie, on idzie pewnym, skokoinym 
szalenie kochaxe,.. Miała sresztą już przy- Į krokiem, byle naprzód. C'est notre cas, Ka- 
kład tego. Jeśli tamten piękny, młody, uro-f waler de Guibert był człowiekiem czynu, 
ety, w tych samych warunkach mógł kochać, | (złoś'iwa Julia mówi kiedyś, że nietyle po- 
dltesego w tym człowieka nie wzbudziła f trzeba mu działfnia, co ruchu), miał on 
miłoret? Oto dlatego, że mie jest w stanie f tysiąca spraw, zajęć, wiecznie go pochłania- 
oegaić *ej dcsuy, že nie potrafi wydobyć ze] jących, zasbsorbowany codziennemi zaięcia- 
swego serea uczucia jej równego, Na tofmi, dorywczo pisze listy. wpada mim o- 
trzeba być do miej podobnym, zupełnie in-fcnodem do kochawki, każdą  przeżytą 
sym człowiekiem, chwilę uważa sza zamksiętą i skończoną. 
Rzeczywiscie psn de Guibert był prze-|] Uczucia jego wynikzją z jego młodości, nie 
ciwieńctwem naszej bohaterki. nie sądwła | potrzeby serca. nie służy im każdą chwilą, 
nawe, w j*k dalecə krcywem xwierciadie | każdem pragnieniem, kochając, nie kocha, 
pozwala num zobaczyć dusbową postać uko- Ten. oficyslnie uznsRy poeta, nawet roz- 
chanego. (o gorsza, była ma tyle mieszczę | trzerany jak poeta, nie miał w sobie krsty 
śliwą że sama go takim widz'ała Z biegiem | polotu, gdy p. Lespinasze, nieśmiała w wy- 
csata, w chwilach jaszowidz-nia, coraz czę-| dawaniu sądów o,dziełach sztuki, była dusxą 
ściej i trudniej go oeenia, Rzadko z listów j nawskróś poetyeką. W 18 w. zdarzyć się to 
kobiety wyjrry taka twarz ukochanego, mogło, więcej niż kiedy, bo w ów”reSRej 
Pierwszy okres m:łssnej ekstazy przy-! poezyi panował jeszcze wyraźnie duch Boi 
słania vam supsłnie istotne cechy hrabiego, | leau, Zresztą piękny kawz!er był trsowym 
Jest chwila, że skłonniśwy 1 nią wierzyć, | dla swej epoki, gdy Julię, choć gra rolę Ra 
że nietrlko jego urokcm zewnętrznym, jego *rokokowej scenie, w głębi duszy Rurtują już 
umysłowi uległa, ale, że delikatność serca | pierwsze drgnienia romartyzmu. 
zaślubiona ze słodyczą powiodła Julię w kraj (Ciąg dalszy nzatąpi) 
duchowej zdrady, Na "azie ito ią zachwyca. 
co w przyszłości będzie miesvmpatyczne, Aurelia Wyleżyńska. 
Jako przeciwważnik swej słabości stawia 


KRONIKA. 


Lwów 14 kwietnia 1920. 


Kalendarz. 


Ozwartek, 15 kwietnia, 


Rzym. kat.: Anastazyi, 
Gr. kat.: Tyta. 
Słowiański: Waełowa bł, 


Wschód słońca o godzinie 5 miaat 10 


sashód słońca o godzinie 6:55 po południu, 


Tenaperutura o godzinie 12 w południe 


+ 20 stopni. 


— Ministerstwo spraw zagranieznych 


udzieliło podpułkownikowi J. J. Whitehead 
exequatur w charskterze Wicekonsula Kró- 
lestwa Wielkiej Brytanii we Lwowie. 


— M. Stryj dla żołnierza w polu. 


Z imicystyry lwowskiego Komitetu święco- 
nego dła żołnierzy w polu Dowództwo gar- 
nizozu w Stryja, 
dem miasta i komitetem Pań. „Prządki Ma- 
ryi*, arządziło zbiórkę na Świecons dla żoł- 
nierzy w polu, którą przysiosła około 10.000 
koros, Z kwoty taj zakup'ono 
byki, szcroteczki, książki, widokówki, papie- 
rv listowe, 
słano je dnia 2 kwietaia do dyspozycyi Do- 
wództwa frontu podolski=go, 


w porozumieniu Z zarzą- 


mydło grze- 


cukier i inna drobiasgi i wy- 


— Zapomogi wdów i sierót po le- 


karzach wojskowych. Daia 5 marca 1920 
r. ukoastytnowało się w Warstawie „Towa- 
rzystwo Zspomogowe dla wdów i sierót po 
lekarzach W, P,* W myé! uchwały Zarządu 
Towarzystwa mają wdowy i sieroty Bo leka- 
rzach W. P. wnosić podania o wsparsia do 
Szefów saniterny b odnośsych D, O Genów. 
(W. D. O. G-n'e lwowskim do Szefa sani- 
tarnego D O. Gana przy „l. Hetmsńskiej 
L 6), powołując się przynajmniej ma dwóch 
znanych obywateli krsja dobrze poinformo- 
wanych o stosunkach rodzianych osoby skła- 
dającej podanie o zapomogę. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 


będrie się jutro we czwartek dnia 15 b. m. 
o godzinie 6 popołudniu w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. 


— Zjszd dyrektorów szkół Średnieh. 


W Warszewie Odbył stę w dniach 8. 9 i 10 
b. m «zjazd dyrektorów państwowych szkół 
średnich, p'zy udsjala około 50 osób. Prze- 
wodniczył szef sekeyi sskolnej p. Zawadzki, 
Wygłoszono ssereg referatów z xakresu me- 
todyki i dydaktyki, 


— Komunikaeya samochodowa. Wła- 


śziciełe domu handlowego w Krakowie pp. 
Stauisław Turek i J:liusz Sobolewski usy- 
skali w Ministerstwie robót publiczaych 
kcacesye na przedsiębiorstwo przewozu osób 
samochodami 
Kielce. 


na linii Kraków - Miechów- 


— Pierwsze parowozy « liczby 130, 


zamówionych przesz Ministerstwo kolei w 


zakładach Baldwina w Filadelfii, xacxęły 
ing przysywać do Warstxwy. We ezwartek 
d'a 8 b. m. Minister kolei Barte! odbył 
Ra jedryim z rich przejażóśkę do Praszko- 
wa, Maszysy tę iączą w sobie dużą siłę 
seciągową xe zna”rną stybkością, albowiam 
mogą uciąrnąć do 70 wagonów ładownych 
z ar brością do 45 km. na godzinę. Są one 
zaopal'zone we wszystkie urządzenia nowo- 
CZESNE. 

Zwraca uwagę zasczna pojemność 
tendra, który mieści w sobie do 26 metrów 
sześciennych wody i do ośm toam węgla, 
Pierwsze 25 parowosów, których mume*y 
rozpoczynają się od 6001, s} wrzeznaczone 
dla dyrekcyi radomskiej, następne 75 dla 
dyrewcyi warszawakiej, zaś reszta zostanie 
rozdzieloną międsy inna dyrekeve, 

Firma Baldwin udzieliła Rządowi pol- 
skiemu kredytu 10-letniego na zapłatę nalo- 
żytości za te parowozy. Próbne jazdy dały 
wynik zupełnie zadowalający. 


— Z Towarzystwa prawniczego. We 
rgwaitek 15 kwietnia b.r. referat dr Karola 
Skrowaezewskiego, st. radcy Prekurstoryi 
skarbu „O wrrepisach przewozowych na ko- 
tejach po'ekich“, Początek o godz, 6 wiecz. 
Zimorowizzs 9. 


| | — Rektorat Uniwersytetu Jans Ka- 
simierza we Lwowią ogłasza: W miesiącu 
marex 1920 otrzym:li w Uniwersytecie Ja- 
na Kazimierza we Lwowie stopień doktorów 
praw: Pohoryłes Marek Benjamin, rodem 
z Hasiatrna. Lówanherz Marek ze Lwowa, 
Sehal M«ks Adolf z Romanówki, Sayse-To- 
biczyk Franciszex Karimierz s Gorlic, Bia- 
łoskórski Mieezysław Innocenty Michał Ka- 
zimierz z Jsjkowiec. Piątkowski Grzymała 
Roman Jeachim Bonawentura ze Lwowa, 
Blumer Schulim ze Stamowiec dolnych, De- 
ligtisch Uszer Selig z Winnik, Szpunar Ju- 
lisa Winceaty z Dubiecka, Selteureich Zy- 
gmunt ze Lwowa, Bodenstein Louis ze Lwo. 


"w "zip r ama 


E 


tek 15 kwielnia w sali „Sckiła" o godz. 6, wzmocnienia węzłów koleżeńskich i abyj na czele sxbiorku określają dckładnie ebt 


wa; stepień dr. medycyny: Reiz Ernestina 
rodim 30 Lwowa, Schorr Otto ze Lwowa, 
Berlstein Karol z Kcłomyi, Kmietowicz Fran- 
ciszek Ksawery Karcl z Krynicy, Bant An- 
toni Julian ze Lwowa; stopień doktora filo- 
zofli: Bass Zysza 16 Lwowa; stopień dokto- 
ra teologii: Konciesny Szymon rodem ze 
Skrzydlny. 


t Zmarli. Jóref Ostrowski, lat 40, 
oficyał sądowy, Marya Schramm, lat 78, 
żona werkinistrza kolejowego. Dr. Józsl 
Smolka, lat 79, adwokat, Auna Dar idowicr, 
lat 66, wdowa po kupcu, Józef Messner, lal: 
60, ewer. ekspydyent poeztowy. Barbara Sto- 
janowsks, lat 66 łona zarobnira. Józef Lsa- 
gner, lat 28. Józef Dawald, 9 letni synek 
obywatela m, Lwowa. 

W Złoczowie: Marya Psńczuk, lat 48, 
żona dozorcy więźniów. 


— Szynkarz zabijaka, Właściciel je- 
dnego z siynków przy placu ów. Teodora, 
zranił w brodę przy sprzedaży piwa p. Zofię 
Loszową iak silnie, iż musiała udać się o po- 
moc lekarską na Stscyę ratuakową. 


— Kradzieże w poelągach kolejo- 
wych. W drodza z Dawidowa do Lwowa 
wyciągnięto p. Szache Soblowi pug'lares z 
10.000 kar, i czekiem ma 20 dolarów. 

W drodze ze Lwowa do Tarnopola 
skradziono Maurycemu Belemerowi, fiyxye- 
rowi z Tarnopola, słoty zegarek z łańce- 
sykiem, wartości 5.000 kor. 


— Automobil pędzący w szalonem 
tempie, w kierunku Podramcza, majechsł 
wczoraj na 13-letniego studenta, Miehsła 
Boeisnowskiego i pokaieczył go dotkliwie, 
Bocianowskiego zaopatrzyło pogotowie ratun- 
towe. 

— Włamanie. Priy ul. Grunwaldzkiej 
]. 1 włamano się do mieszkania p. Kazimie- 
rza Bilińskiego, kióremu nieznani sprawey 
zabrali biżnterye, orsz 2% er-brnyeh widel- 
ców i łyżek. Szkoda przenosi 10,000 kor. 


— Wystrzałem ż rewolweru zranił 
się w lewą rękó, manipulują” nim nieumie- 
jętnie 15 letni terminator Kazimierz C'eśliń- 
ski w mieszkaniu rodzieów przy ul. Ormiań 
skiej 1 25. Ns szezęście strzał nie ranił 
nikogo z obecnych. Stseya ratunkowa 380- 
patrzyła nieostrożnego chłopaka, 


— Kradzież w Schronisku kobiet. W 
lokalu tej instytucyi skradziono w niewyja: 
śaiony sposób z kufra czasowo tim zsxmie- 
szkałej, przyjezdnej p. Maryi Z:górskie: z 
Rreszowa, garderotę wartości 400 K. 


— Złośliwy pies pokąsał na ulicy 
14-letniego Henryka Schera, tak dotkliwie, 
ił musiał udać się na stacyę ratunkową po 
opatrunek, 


— Katastrofa kopalniana. Z Bytomia 
donoszą: Liezba zabitych przy katastrofie 
zaa enia sig miału węglowego w kopalni 
„Castellengo* wynesi 29 zabitych i 15 rau- 
nyeh, Na miejsce wypadku przybył w so- 
botę przewodniczący komisyi rsądzącej w 
Opolungen. Lerond, wyraził rodzinom sabi- 
tych szczere ubolewanie i poczynił zarzą 
dzenia w kierunku zeopiekowsnia u ę wdo- 
wami i sierotami po ofiarach zieszęzęścia, 
W końcu polecił, by w pegrzakia szsbity:h 
wzięła udniał honorowa kcmpania wojsk 
aljanckich. f 


— Do Smoleńska przyleciał samolot 
niemiecki z 35 prdami środków leesniczych. 


— 300 zakładników polskich. do Or- 
szy wyruszył pociąg wiosący 300 zskłsdni 
ków polskich, 1a których w zamian uwol- 
nieni być mają komuniści rosyjscy. 


— Powrót z Syberyi. Za sfer kom- 
 petentnych dowiaduje się Gas. Warszawska, 
że angielski okręt „Jarosław” wypłynął ku 
brzegom syberyjski, ażeby przewieźć Woj- 
ska Polskie, które były na Syberyi 

Od wiosny minionego roku zabiegano 
nieustannie u Rządu Polskiego o interwen- 
cyę w celu sprowadzenia oddziałów, utwo- 
rzonych na Syberyi. Misye woskowe i de 
legacye komitetów opiekujących s'ę wojskiem, 
przybywają e co kilka tygodni do Warszawy 
nie odniosły żsdaego rezultatu. Dopiero mi- 
nionej jesieni Ministeratwo spraw zagrani- 
cznych wysłało do Kołczzka misyę Targow- 
skiego, ale zanim misya dostała się ra miej- 
Bao przeznaczenia, bolszewicy obalili Kołcza- 
ka, którego oddzsieły czeskie wydały w ręce 
sowietów. 

Co się stało z dywizyą polską, dokła- 
dnie nis można stwierdzić. Były pogłoski, 
jakoby dywixya dostała się do niewoli bol- 
szewickiej w okolicach Irkucka, potem zaś 
na imieniny Naczelnika Państwa nadszedł 
od dywizyi z Dalekiego Wschedu telegram. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, do 
niewoli uowieckiej dostała się tylko niezna- 
czna cLęść, gdy przeważna zdołała sę prze- 
bić przez kordon sowieeki i zbliżyć do Oce- 
anu Spokojnego, 


wieczorem. 
Ze wsględu pa waincść spraw pcżąda- 


ny jak na licyniejszy udział, 


Komiit*t żon urzędników państwowych. 
Dembowski. Dzicślewski 


O zblory roku 1863, Otrzymujemy 


nistępujący list z prośbą o zamieszczenie. 
Szanowny Panie R:daktorze! Społeczeństwo 
polskie odposząc się swego czasu przychylnie 
do odezwy ogłoszomej przez Ś, p. J.rosława 
Odrowąż Pieniątka, nadesłało na jego ręce 
szereg fotografii, zwiszanych z dobą powsta- 
nia styczniowego. Fotografia te w myśl ży- 
czenia ś, p. Jarosława Pieniążka, złożyła 
rodzina zma:łego na moje ręce jako dopeł- 
nienie moich zbiorógą roku 1863  Maóstwo 
rodzin posiada jeere 

uczestników i bohaterów powstania 1868 r., 
które ukryte w albumach, lab marnie gdzień 
porzucone, 
jakiegokolwiek poszanowan'a i pożytku, gdy 
tymczasem nadesłsne do moich zbiorów roz- 
azer:ą i uzupełnią tem arcyciekawy, jedyny 
w swcim rodzaju (liczący kilka tysięcy to- 
tografi:) zbiór typów powst: ńczych z 63 roku. 


niezawodnie fotografia 


zginą w zapomnieniu bez 


Zbiorw moje pcłą zone z zapisem Ś. p. 


Jarosława Olrowąż Pieniążka, po uzupełnie- 
niu i uporządkowaniu ich, zostaną na wypa- 
dek mojej śmierci w myśl życzenia a p. 
Zmarłego i moieh, przekazane w darze jednej 
z instytucyj muzealnyeh polskich. 


Wobec tego upraszam wszystkich pe- 


siadajscyeh jakiekolwiek źródła i pam'ątki 
odnoszące się do powstania 1863 r., o łaska- 
wa nadsyłanie tychże pod moim adresem. 
W ten sposób niejeden cenny dokument lub 
relikwię ochroni się cd "niszczenia, prze- 
każe się zaś potomności okarały obraz wy- 
słków bochsterskich Ojców ass:ych, 


Prosząc uprzejmie o pomieszczenie ni- 


nie'szej odezwy na łamach Szanownego pi- 
sma. poroetaję z wysokiem poważaniem Ta- 
dusg Saucsey, Lwów, ul. Żal ńskiego l, 12, 
H, piętro. 


W calu uproszenia łask i błogosławi: ń- 


stwa Bożego dla Sejmu, Rządu i Wojsk ma- 
szych walcrących i przeprossenia Boga za 
tańce w W. Poście urządzane, odbędzie się 
w Archikatedrze ormiańskiej Adoracya Pr: en. 
Szkramentu w sobotę 17 b. m. Pocią'ek o 
godz. 9 wieczorem. Karty wstępu do naby- 
cia pingi w środę i czwartsk od 8—9 
i od 4—5. 


Golarz. 
(wi) Wyraźnie: golarz, misera plebs 


wśród nacyi żyjącej z brzytewki, nie „wła- 
ściciel zaił:du fryzyerskiago", bo z tym 


zuów inna sprawa, to karmatyk w swoim 
cechu, wysoka arystokracya wykonująca za- 


wód rękami sił najemnych i tylko kierująca 


niemi z za kantorku. 

Jednak i majm:rniejssy nawet figaro 
przedmiejski zawsze świadom był wybitnego 
swego stanowiska w społeczeństwie. Jego 
niepozorną pracownię tradycya uczyniła po 
sterunkiem kulturalnym sa całą w kilkadzie- 
sjęciumetrowy m okręgu okolicę. Ta poza go- 
len em bród i strzyżspiem włosów ognisku 
ją się różne interesy handlowe, ta jest wiel- 
ka zbiorniea w aiomcści, zkąd one rozchodzą 
się na okół. A dodzć trzeba, Ż3 to œo za- 
słyszane od rclarza, już dzięki powadze źró- 
dła n.biera cech niezawodaej autentyczności. 
I choćby w pismach „stsły* zgoła co inne- 


go, voz populi nie da się wziąć na kawał: 


kolarz pawiedział, Roma locuta ! 

Jakoż mistrz brzytwy umie szachowy- 
wać sią odpowiednio, Gości traktuje trochę 
z góry. Jest jednak protekeyjnie jowialny; 
zdsje mu się nawet, że jest dowcipny. Swa- 
dg poa'sda niepokonaną, 

W wykonywaniu swej głównej misyi 
bywa surowy. (ioląc, przegina głowę klien 
ta gwałtownie na różne strony, jakby tea 
był obow arany mieć w karku aparat s*rę- 
tynowy. Protestów nie znosi wtedy żadnych. 
Gdy zamydli usta, gość siedział niespokojnie; 
gdy zatnie, to skóra „prysła”, 


Był zawsze dumny, Stał się nim jeszcze i 


bardziej od czasu. gdy mu wyrnaczono taksę 
B marectak za golenie. Czegoś podobnego 
nie roil w najśmie'szych saach swej golar- 
skiej młodości, 


Głosy publiczne. 


W pięćdziesiąt lat po ukończeniu 
studyów na wydsiale prawa Uniwersytetu 


lwowskiego. 


W dawniejszych latach przed okropną 


wojną był swyczej, że opuszczaćący mory 


Wszechmocy i miłosierdzu skroszył pęta 
naszej niewoli i ddł nam papowrót naszą 
ukoelianą i wymarzoną Polskę, podzosimy 
moól takiego sjazda koleżeńskiego niezwy- 
kłego bo w 50 lat po ukończeniu a'udyów 
Uniwe"syteckich, 


lała, bo większa cręść kolegów legła już w 
grobie i tak w międryczasie zmarli: Euge- 
niusz Kuryłowicz, 
dr. Julian Sx:umlański, 
nicki, Włodzimierz hr. Łoś, dr. Aleksander 
Balko, 
Krzyżanowski, Gastuw  Mautner, Adolf Sa- 
chanek, dr. Tecfil Witosław:ki, Rudolf Mai- 
disger, 

włowski, 


żyją jeszcze koledzy: 
adwokat, dr. Juljasz Kleberg em. szef sekcyi 
mibisr, austr., J:n Kasprzyezak em. radca 
dwea1u, hr. Gołuehowski b. minister spraw 
zagranicznych b. państwa austr. węgiersk, 
dr, Ernest Till prof. Uziwer, lwowsk., Józef 
Szwedsicki em, radca apelacyjny, dr. Józef 
Fiternik adwokat, 
radea dworu i niiej podpisany Karol Franz 


nie tej odezwy w swoieh dsiennikseh. 


szkolne tsk gimnazyów jak i Uniwersytetu 
zbierali się po litach dziesięciu, piętnastu 
i dwudziestu pięciu dla odświerzenia wapo- 
mnień lat „chmurnyeh i górnych", dla 


— Ogólny wiee urzędników pań- 
stwowych z żonami odbędzie się w czwar- 


przez wspcmnienia lat szkolnych odmła- 


dzać się. 


Powodoówani temi ucsuciami urządzili 


koledzy, którzy w roku 1870 ukończyli stw- 
dya na Uniwersytecie lwowskim w lat 25 
t jj w r. 1895 zjazd we Lwowie, 


Serdecznie, miło jak członkowie jednej 


rodziny* spędzilśmy razem dwa dni. a ze- 
brało nas się dwudziestu 
rzekiiśmy sobie zbiersć się co lat pięć. 


czterech i przy- 


Niestety lata płynęły stybzo wśród 


znoju pracy zawodowe, a tymczasem jeden 
po dragim opusz zał ten padoł płaczu i znoju 
by tam u Boga wyprosić i wymodlić szczę- 
śliwą erzysiłość i wolność, za którą już w 
r. 1863 znaczna liczba naszych kolegów jako 
chłopcy kilkunaetoletni z bronią w ręku 
walczyli, 


Dziś t. j. w r 1920 gdy Bóg w swej 


Niestety liczba żyjących bardzo sma- 
dr. Tadeusz Skałkowski, 
Stanisław Krusiel- 


józef Hsrasymowics, dr. Stanisław 


Tadeatz Rozborski i Tadeusz Sra- 


O ile moja wiadomości mnie nie mylą 
dr Emil Witkowski 


Władysław Piwocki em. 


em. radca dworu, 
Z profesorów maszych żyją jeszcze dr, 


Leon Biliński i dr. Feliks Gryzieeki, z*ś dr. 
Leonard Piętak, dr. Jossfat Zielomacki, dr. 
Ralf, dr. Pażdziera, 


dr, Bajer, dr. Koter, 
dr. Faugor i dr. Avtoni Małecki zmarli już. 
Proponuję na zjszd porę letnią, zatem 


na miesiąc maj, czerwiec, lub lipiec. 


Jeżeli myśl moja trafia do umyała i 


serca kolegów to proszę ustnie lub listownie 
zawiadomić pod moim adresem ul. Żulińskie 
go 15 i postawić żądsznia i wnioski, jakie 


URBA za stosowne, 
Jeżeli prócz wymienionych wyżej kole- 


gów żyje jeszcze który z kolegów przezemnie 
zapomniany, 
sobie, 


to raczy zawiadomić mnie o 


Wszystk:e dzienniki nasze polskie w 
Małopolsca upraszam uprzejmie o umiesz zə- 


Lwów, w msrcu 1930. 
Karol Frans 


emervt rad'a dworu 
ul, Żalińskiego 15. 


Notatki (iiiraeko-Artystyczne |. 


Kepertuar Teatra Miejskiego, 


W śroiję 14 kwietnia o godzinie 
7 wieczorem „Noc w Wenscyi*, operetka 
w 8 aktach J. Streussa w nietmienionej 
obsadz'e. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 


Od wtorku 13 kwietnia do wiedzieli 18 
kwietaia o godzinie 7'30 wieczorem: 

„Raut na plaży“ rewia za śpiewaczką 
Heleną Rinas i humorystą Jsśkowskim; 
„O piętro wyżej", wodewil z Marya Dracową 
i M. Dzbrowalskim w głównych rolach; 
„Wesele na Kleparowie", operetka; orkiestra 
4:0 p. strzelców polskich, 


Repertuar Gal. Biura koneertowego 
M. Tuerka, 


16 kwietnia: Polski Kwartet smyczko- 
wy. Program: Mozart, Beethoven i Czajko- 
wski, 


W. Raort. Smieszna historye, Z wstę- 
pem Atura Uwikowskiego. We Lwowie, 
Nakładem Ludowego Tow. Wydawniczego. 
1920. Okładkę tytułową wykonał Kazimierz 
Grus. — W. 8°, Str, 189, 

Te „śmieszne historye* mało śmiechu 
budzą. Czytelnik nie zdawałby sobie chyba 
sprawy z tego, co w ni*h czyta, gdyby tra- 
ktowsł książkę Rsorta jako zbiór uciessnyeh 
kawałów. Zresztą Owikowski w przedmowie, 
ssm zaś autor w „Spowiedzi“ pomieszeronej 


tywowanie muzyki komnatowe, tej najszja* 


raiter „Smieszaych historyj*. 

Wspomniana „Spowiedź* jest jakbl 
anslizą gruntu, na którym wyrastają podobać | ` 
utwory. Mają one groteskowy pokrój orc" 
dej — z rany drzewa, z jego pró: hna, page 
sig przez mroki w światło, Dziwnym, jaskre' 
wym kwiatem rzucają się w oczy, ale w kie. 
lichu swym miast miodu kryją gorycz M 
dnie: ponieważ korzeniom ich nie dano 85% 


kać dla siebie posiłku w glebie, rodzieieloć í 
kwiatów słodkich i zbóż enlebowych, ponie* 
w»ż nie wyk łyssły ich promienie uśmie' 
chniętego słoń:a; ponieważ wypadło im dls 
wić zię miazmatami rozkładu.. 


Więc to nie jest humor. Rzadko tő | 


kiedy vis comica zabrzęczy tu dzwonkami po 
liszysela. To rgryźśliwa, nieubłagana satyć! 
wyprawia harce na karkach „Smiesznych bi 
storyj*. Sztjra zaś już w swem sałożeniu m! 
pewna cechy chorobliwe, 
ma siatkówce jej zarysowują się obrazy © 

jednej tylko, ciemnej barwie, przechodząch 

chętne w ton czarny, nawet intensywnie 
czarny. 


Je:t da!tonietk$: 


Go do treści „Śmiesznych historyj" < | 


to wzięte one przeważnie z życia eodziennt 
go. Przygwcłdżoso tam róine momenty maj 
zeryi, jaką przebywamy. Z tego względi | 
książka Baorta ma prawo zpaleźć się w ro 
gestrze materysłów, na podstawie których 


kiedyś przyrz y historyk maszej doby spro- 


buje odtworzyć jej autentyczną fizyognomić: 
Oczywiście rysów dodatnich szukać będzić 
musiał gdzieindziej,., 


Ta i ówdzie w książce Raorta zamilk” 


nie ka chwilę kakofonia zgrzytów. Oto np: 
melaacholia jesieni :budzi w nim nieoczeki* 


wany sentyment, z którego napróżno zadrwić 
będzie próbował albo znów padające płatki 


śniegu prostą a do serca trafiającą poesy? 


zadzwonią o styby jego okienka, Albo © * 


nag'e w Spaźmie sardonieznego śmiechu © 
stąd ni zowąd nastąpi przerwa, wypełnicśii 


miękim akordem liryeznym, 

D»brze uczynił autorynie tłumiąe tych 
dygresyj w imię prsecenianej „jednolitości“ 
Pizynoszą one vige.. | 

ski. 


Z muzyki. W piątek dnia 16 b. D 
wystąpi p raz pierwazy we Lwowie z kon 
certem Polski Kwartet smyczkowy. Zesp 
słożony z artystów tej miary jak J, Cetoef 
i J. P, Wolanek (skrzypee), M. Łobarzewst! 
(altówka) i D, Danczowski (wiolonczela), 
stanowić będzie pierwszy stały polski kwar 
tet smyczkowy a zadaniem jego będzie kul 


cheiniejszej i najpiękniejszej odtwórczości: 
jaką w dziedzinie sztuki zn:my, Nowo zało” 
żony kwartet zapełni dotkliwą lukę w na” | 
szem życiu artystycznem, a dzięki wysokie- 
ma artyzmowi poszczególnych wykonawców; 
zespół ten niewątpliwie wkrótce stanie na 
osiomie słynnych kwsrtetów zsgranieznyeh: 
mprerę kwartetu prowadzić będzie w Polsce 
biuro koneertowe M Tuerka. 

Program koncertu p'ątkowego obejmuje 
B arcydzieła: Mozarta kwartet D dur, Beet ho- 
voaa kwartet F dur op. 59 i najpiękniejszy | 
kwartet Czajkiwskiego D-dur op. 11. Zapo” 
wiedziany wieczór cbudził w szerokich ko“ 
łach publiczności niezwykłe zainteresowanie, 
a wśród melomauów prawdziwą radość, | 

Odczyt K. Tetmajera zapowiedziany na 
16 b, m. zostaje wskutek zachorowania pre” 
legenta cdwołany. Za knpione bilety kasa 
zwraca pieniądze, 


(mre) „W rocznicę bitwy Racławi- 
ckiej'. Lwów 1920. Nakłałem Uniwersy- 
tetu Żołnierskiego D. O. E Tarnopol, 

Oświecanie Żołnierza polskiego sata- 
cza eorsz Btersza kręgi w trafnem srozu” 
mieniu, że podni*sienia kultury uchroni go 
od bolszewickiej zarasy Atcya ta rozwija 
się bardzo pomyślnie a przoduje jej D. O.E. | 
Tarnopol. gdzie niestrudzony kapitan Ge- 
bert, sam wytrawny pedagog. ujął tę spra- 
wę w swe doświadczone dłonie. Odczyty, 
rmckome biblioteczki, czytelnie i świetlice 
żołnierskie dostarczają chętnym odpowie- 
daiaj strawy duchowej, obok tego pojawisją 
się staraniem tarnopolskiego oddziału Uni- 
wersytetu Żołnierakiego popułarue wydawni- 
etwa, zasługujące na gorące poparcie i roz- 
powszechnienie. 

Broszurka „W rcesmicg bitwy Racła- 
wickiej* należy do ieh rzędu. Obok wspo- 
mniepnia Dnia Racławic, znajdujemy w niej 
raport Kościuszki o zwycięstwis pod Bacła- 
wicami, urywek z współczesnej odezwy: Zwy- 
cięstwo albo Śmierć, śliccny wiersz Kono- 
pniekiej i wsprmuienia o Bartoszu Gło- 
wackim. 


Sztuka polska w Wenecył. Sztuka 
polska wystąpi na międzynarodowej wysta- 
wie w Wenecyi jako równa z równemi. Na | 
oddsnym nam przez komitet wystawy pa- 
wilonie powiewa polska flaga, a na tarczy © 
u wejścia srebrzy się Biały Orzeł, Ursądze- 
niem działu polskiego zajął się z ramienia 
Ministerstwa kultury i sztuki snany artysta 
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Malarx p. Władysław Jarocki. Obrazy i rre- 
tby zcetały już wysłane do Weneeyi. Uro- 
tzyste ctwareie wystawy nastąpi około 20 
kwietnia, a potrwa ona do października, 

Ministerstwo kultury i sztuki spie- 
dzyło i spieszy z pomocą poselstwu naszemu 
W Rzymie. 

Na wystawę nadsyłać moins tylko 
dzieła, powstałe w ostatnim okresie czasu. = 


Teatr krakowski. 


Z Krakowa donoszą: 

Prezydyum missta prowadzić kędnie 
nadal dział dramatyczny i wodewilowy w 
miejskim teatrze powszechnym z przewsża- 
Jącym repertuarem sztuk polskich, jakoteż 
dzia? operetkowy w miejskim teatrze po- 
wszechnym «x zakresu dawRych operetek t. 
zw. klasycznych z uwzględnieniem muzyczno 
wartościowej operetki współesesnej, Celem 
umożliwienia prowadzenia powyższej operetki 
przyznano zaliczkę 300.000 kor, na rachunek 
bieżący tego teatru, 


Ż uwagi na ujemne wyniki techniczne 
i finansowe oras jak się okazało nieodpo- 
wiadni lokal teatru powszechnego po'eciła 
Rada miejska prezydyum miasta zwinąć 
operę w miejskim teatrze powszechoym od 
sezonu 1920—21, 


At do czasu powstsnia kowego gms- 
chu pod przysżłą operę i operetkę w Kra- 
kowie npowsżniono prezydyum do Mawiąza- 
nia rekowań z polskimi teatrami operowy- 
mi o doroczne sezony operowe w teatrze 
miejskim im. Słowsekicgo. Z uwagi na 
wielkie trudności finansowe połączone £ pro- 
wadzeniem 3 działów sztuki w teatrze po- 
wszechnym przysnano temu teatrowi na 
rachunku bieżącym zaliczkę zwrotną w na- 
stępnych sezonach do wysokości 300.000 kor, 


Na posiedreniu povfaam wybrano na 
dalsze 3 ista dyrektorami: p. Trzcińskiego 
teatra im. Słowackiego a p. Wiśniowskiego 
i Jarmińskiego testru powsreehuego, Wre- 
Bzcie załatwiono sprawę podwyższenia eme- 
rytur dla emerytów miejskich. 


FOSPODARŚTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Wyjatkowe sniżenie agia celnego, 


Wsku'ek interwencyi Isby handlowej i 
priemysłowej we Lwowie, oznajmiło Mini- 
sterstwo Skarbu, że skłonne jest zrzyznać 
ulgi przez »niienie agia także dostawcom 
oraz wytwórcom, o ile sprzediź towaru pa- 
stąpiła przed dniem 20 lutego 1920, a towar 
został nadany do przewozu najpóźniej doia 
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19 !utego 1920 'ub w daju 20 lutego 1920 
zalegał w skłrdach celnych urzędowych lub 


pozost:jących pod kontrolą skarbową 

Do podzń, wnoszonych do Ministerstwa 
Skarbu przez właściwą Isbę handlową i prse- 
mysłową należy dołgctyć: 

1. dowód nadamia towaru do przewozu 


przed dsiem 19 lutego 1920 r. (list prze- 
wozowy). 
2 dowód, że towar został sprzedzny 


przed dniem 20 lutego 1920. 

Podsnia do Min'sterstwa Skarbu należy 
zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na 4 Mk, 
a każdy załącznik znaczkiem za 1 Mk. 

Termin wnoszenia podań upływa 20 
kwietnia 1920, 


Zawiadomienia odbiorców praez kolej o prsy- 
byciu towarów zagranicenych 


W odpowiedzi na memoryał wniesiony 
przes Tsbę handlową i przemysłową we 
Lwowie, komunikuje Ministerstwo kolei że- 
lsznych, że usnająe słuszność przytoczonych 
przez Isbę motywów, wydało do wszytkich 
Dyrekeyj kolejowych w Małopolsce zarządze- 
nie, aby o przybyciu towsrów zsgranicznych 
zawiadawiano odbiorców zgodnie z $ 79 
austr, regulaminu rvehu, t. j. przez pocztę, 
albo telefonicznie albo pisemnie przez umyśl- 
nego posłańce, 


Ułatwienia przy nabywaniu biletów kolejowych. 


Na sutek starań Ministerstwa prze- 
mysłui handlu, Ministeretwo kolei żelaxwych 
poleciło dyrekcyom kolei psństwowy'h wy- 
dać zarządzenia do wszystkich zawiadowców 
urzędów stacyjnych, ażeby esobom prywa- 
tnym, udającym się do Warszawy dla wzię- 
eja udxiału w naradach, zwołanych przęt 
poszerególne Ministerstwa, a zgłaszającym 
sig u zawiadoweów, ułatwiali nabywanie 
biletów, o ile te osoby będą mogły wylegi- 
tymować eię listowaem lu» telegraficznem 
zaproszeniem (lub awisacy4), prze”łanem przez 
jedno z Ministerstw lub głównych urzędów. 


Wywós papieru s Czech. 


Komisya dla haad'u  zsgranicznego 
rdzieła pozwoleń na wywóz papieru w mie 
rze cgranictonej, zależnie od rozmiarów pro- 
dukcyi. Wywóz do Polski, również Węgier 
i Jugosławii. jest dopusxczalsy tylko Ba 
poct umów kompenzacyjnych, do innych 
krajów za opłatą cła eksrortowego w wyso” 
kcści 50 do 200 pre. ad valorem. 


Międsynarodowy Kongres gospodarcey 
w Frankfurcie nad M. 


odbędzie się 1 i 2 maja 1920. 

Progrsm jest do przeglądaijęcia w Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
Mezanin. 


Adresy jirm zagranicznych, pragnących nas 

wiązać stosunki handlowe s Polską. 
Włochy. 

Carlo Elia et Oo., Wenecja (Eksporti- 
tepui. 

Edoardo Pescetelli, Rema, Piatza Monte 


e'Oro 20, (Eksport-Import, intere:uje się 
szczególnie drzewem tudtwlanem). 

Gic vaaai Albori, Tryjest, Via Belvedere 
7, (Eksport Import srtykołów żywnościowych ) 

F lli Landclina © Diliberto, Pa'erma, 
(Import Eksport, interesuje się szczegó!nie 
drzewem), 
Anstrya, 

Naum Zisarsky, Wien VIII. Piaristen- 
gasse 36 (Kkssort Import. oferuje ryż) 

M. van Emden, Schiedam, pcszukuja 
starych sznurów, lin wszelkiego rodtaju. 


— Wynik pożyczki franeuskiej, Mi- 
nister fiaaasów Marsehall podał w ponie- 
działek do wiadomości Izby defia'tywny re 
zultat pożyczki. Subskrypcya wynosiła 15 
miliardów 700 milionów, ma co przypada 
w menecie 6 miliardów 800 miliozów, w bo 
nach obromy narodowej 8 miliardów, w obli- 
gacysch obrony narodowej 560 milionów, w 
kuponach renty franeuskiej 375 milionów, 
w innych walorach % miliony. 


Telegramy P. A. T. 


Zbyteczna komisya. 


Gdańsk. Tutejsze dzienniki polskie o- 
głaszają obwieszezenie przewodniczącego ko- 
misyi granicznej gen. Duponta, zawiadamia- 
jące, że komisya dla wytknięcia granicy pol- 
sko-gdańskiej uda się w najbliższym ezasie 
w okolicę Tczewa, 

Mieszkańcy okoliczni mają przedstawić 
swoje życzenia sa pośrednictwem awoich 
burmistrzów, sołtysów i wójtów. W trskta 
cie pokojowym jednak nie może mastapić 
żadna zmisna, Wszystkie gminy, które trak- 
tat pokojowy wymienia jako należące do 
Gdańska, pozostaną przy Gdsńeku, wszystkie 
zaś gminy wymienione w trsktacie jako 
polskie, będą nieodwołalnie przyznane Polsce. 


Pewrót jeńców. 


Z Berna donoszą, że w ostatnim csa- 
sie były prowadz”ne ożywione rokowania 
eelem przyspieszenia rozwiązania Sprawy po- 
wrotu do oiezsysny 200.000 jeńców rossyj- 
skich. znajdujscych się w Niemczech i około 
800 000 jeńców państw centralnych, poso- 
stających na Syberyi, w Rossyi i w Turke- 
stamie. Jeńcy ressyjscy, pochodzący ze Sy- 
beryi. będą przewiezieni tymi samymi okrę- 
tami japońskimi. które przewiosą jeńców 
niemieckich x Władywostoku, Rząd polski 
zezwolił na przejsrd przez swoje terytoryum 
jeńcom niemieckim xRajdu'qcym się w Bos- 
syi i inwalidom rossyjskim z*jmuiąeym się 
w Niemczech. 


Uruchomienie polskiej kopalni. 


Warszawa. W najbliższym czasie spo- 
dziowsją się uruchomienia nowej polekiej 
kopalni rady żelaznej o nazwnch „Aleksan- 
der“ i „Włodzim'erz*, połokosej na grua 


tach majorata Lebediewa, w powiecie Czę- 
stochowskim. Przed wojną kopalnia ta uży- 
wasg była przez Rainrchn, btóry ją eks- 
plostowił, Po wyburhu wojny ekeploatacya 
kosalni została satrsymanę. Obeęnie mowy 
dzierżawca zamierza ponownie podjąć wydo- 
bywanie rudy, ze względu na braki, które 
się teraz dają bardzo odczuwać. Jestto za- 
miar bardzo na czarie i przedstawia dobry 
interes finansowy, tembardziej, że kopalnia 
ma wszelkie dane do rozwinięcia się i do- 
starczenia powaźnej ilości rudy. Przedtem 
był eksploatowany właściwie tylza „Ale- 
ksander", sąsiedni zsś „Włodzimierz“ stamo- 
wił rezerwę, Rudę wydobywano brzy pomo- 
ey 240 robotników. Ogółam wydobyto w eią- 
gu roku 1913 19.785 tecna rudy. Obecnie 
istnieje tend+neya powiętszenia tej ilości. 
D:ęki uruchomieniu tej kopslni, znowu ezęść 
bezrobotBych będzie mogła znaleść pracę. 


Składki na Górny Ślązk. 


Na ręce przewodniezącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i funkcyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki : 

Mieh'ł Berdowski 20 Foroa, E., Kiutz 
10. Tsdausz Kołodziejcznk 4, Roman Blei- 
cher 10, Franeiszek Tarnowicz 380. Michal 
Suchy 20. Maryan Banhofer 20, Zofia Mu- 
n'es 10. Marya Preschówna 10, Marya We- 
berówna 10, Regina W'nnicka 10, Wincen- 
ty Śworicz 10. Janina Lewicka 10, Kornela 
de Cordó 10, N. N. 5. Krasnozbędna 4, Elev- 
nora Gansówna 10, Kozłowska 10, Marya 
Mate'ek 10. Gisela Kułakowska 10, Z fia 
Zdanowska 10, Karolins Kinslówna 6, Teo- 
fil Sobesto 20, stsrostwo Łsńcut 157:50' 
Roman OCwiersewicz 20, Leon Zgoda 20, Jam 
Dyhdalewicz 20, Kazimierz Lautschny 10, 
Władysław Frank 10, Edward Schuck 10, 
St, Borowcówna 5, Antovina Zapolska 5, 
Kazimiera Botekowa 5 koron. (C. d. m.) 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze edpowiadzialności: 


Dr. Z. GROSSEK 


ordynuje w chorebach akórnych i wenerycznych 
ed godziny 3—5, Rynek 41 I. p. 


Zakład dentystyczno - techniczny 
Wilhelm Kalter 


Lwów — Pasaż Hausmana 3a, 


Baronowa Drczy. 32) 


NIEJCHWYTNY  GIEDRZENIEG. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 

— Ory mam przysłać moją pokojówkę, by 
panią odprowadziła do domu? Ona jest wier- 
nai dyskretna,.., 

— Nie — smutno zauważyła tamta — 
tataj na nie się nie przyda dyskrecya,. Nie 
mam się czego wstydzić moje! dzisiejszej 
mocnej wizyty... Pani jest ogromnie dumna, 
będę więc prosić Boga, by oszczydził pani 

rzykrości upokorzemis, której sią obawiam... 

uż s'gły więcej nie spotkamy się w życiu, 
Lady Blakeney., Pani się o to pewnie nie 
postara, a ja zejdę z drogi jej życia tsk 
szybko, jak na nią weszłam . Ale inna myśl 
przewinęła się przez moją głowę, gdy tu 
przyszłam... Gdyby Sir Percy wybrał się do 
Francyi.. pojedynek ma się odbyć gdzieś 
w pobliżu Boulogne... tyle wiem... czy nie 
zecheiałaby pani towarzyszyć mu? 

— Doprawdy, muszę pani znowu po- 


- wtórzyć.... 


— Że mię to nie nie obchodzi... wiem.. 
przyznaję... Ale, widzi pani, gdym tu szła 
po mocy, w ciszy i ciemności — nie mogłam 
domyśleć się, że mię spotka tak wyniosła 
odprawa... Sądziłam, że jako kobiecie uda 
mi się trafić do kobiecego eerca.. Wzięłam 
się widocznie do rzeczy miezdarnie,.. Byłam 
prawie pewna, że pani nie zechce rozstawać 
Bię z mężem, na wypadek... gdyby om po- 
stanowił rzucić się w przepaść, którą mu 
Chanuvelin przygotował... Co do mnie wkrót- 
ee jadę do Fraacyi. Obywsiel Ohauvelin wy- 


dia mojej pokojówki, która miała se mną 
jechać. „ Teraz kiedy przez chwilę byłam 
gama... i mogłam zastanowić s'ę, jakie nie- 
Bzczęście ten szatan kazał mi wywołać, zda- 
wało mi się, że może... 

Urwała nagle i usiłowała czytać w twa- 
rzy drugiej kobiety, pomimo ciemneści. Ale 
Marguerita, wzrostem wyższa, stała sztywna 
i wyprostowana, nie przerywając młodej 
aktorce, ani nie zachęcając jej do mówienia. 
W milczeniu patrzyła, jak Oandeille wyjęła 
złożony we dwoje papier z obszernej kie- 
sxemi ciemnego płaszeza i podawała go jej 
nieśmiało. 

— Moja pokojówka nie jedzie — mó- 
wiła pokornie Dósirćg Candeille — wolę je- 
chać sama... oto jej paszort... i... Bie po- 
trzebuje pani brać go z mojej ręki — do- 
dała gorżkim tonem pogardy dla samej sie- 
bie, gdy Marguerita nie wyciągnęła dłoni — 
Tu go zostawię wśród róż!.. Pani mi nie 
ufa taras., to rzecz jasna... może potem 
przyjdzie spekojny namysł,... Zrozumie pani, 
że motyw, który mną powodu'e jest ezysto 
bezint<reBowny.. że ja ehcę jedynie oddać 
usługę pani i jemu. 

Przestsła mówić i wetknęła złożony 
pspier w pęki stulistnych róż, a potem bez 
słowa obróciła się i odeszła. Przez kilka se- 
kuad jeszcze Marguerita, która tam stała 
zdumiona i nawet mieco wzruszona, mogła 
słyszeć lekki szelest jej jedwabnych spodsi- 
czek a następnie długie westchnienie, podo- 
bae do szlochu, 

Potem nastała cisza. Świeży powiew 
mocy pieścił wierzchołki starych dębów i 
oleh, dobywając z ich opadających liści sze- 
lesty, jakby wzdychania i szepty duchów. 

Margueritę przeniknął dreszcz chłodu 
Przed nią, wśród całych mas ciemnyeh liści 


starał się o potrzebny paspert dla mnie ili jaśmiejszych kwiatów, przeświecał dziwnym, 


nikłym blaskiem złożony papier, umiestez0- 
ny tam przez C,ndeille, Chwilę przyglądała 
się mau, jak porwany powiewem wiatru już 
miał ulecieć w dół, do rzeki. Spadł wresz- 
cie na ziemię, a Marguerita pod wpływem 
nagłego natchnienia schyliła się i podnio- 
eła go. Wówezas gniotąc go nerwowym ru- 
jg w rore, szybko zaczęła iść w stronę 
omu, 


ROZDZIAŁ XV. 
Pożegnanie. 


Gdy dosiła do terasy, spostrzegła ja- 
kieś ciemie russa'gce sig u Stóp srhodów, 
poniżej tego miejsca, gdzie stała, Wkrótce 
rozróżniła blask latarni, posłyszała półgło- 
Śne rozmowy i pluskanie wody obok ezółna. 

Równocześnie postać obarezoma pła- 
szczami i pskunkami zbiegła ze schodów na 
dół, tuż obok niej. Pomimo ciemeości Mar- 
guerita poznała zaufanego sługę swego mę- 
ża. Nie tracąc chwili czasu, pomknęła wrdłuż 
terasy do skrsydła, w którem mieszkał Sir 
Perey. Leex nim dobiegła, vjrzała jego wy- 
soką sylwetkę, ma Ścież:e, okrążającej tę 
część domu, 

Szedł powoli w obszernym płaszezy, 
zarsuconym na szary sukienny garnitur po- 
dróżnei sukni; ręce miał w kieszenia”h spo- 
dni, jak zwykle, a na głowie eleganeki cha: 
peau-bras. 

Zanim zdołała uświadomić sobie, że on 
wyjeżdża, lab wypowiedzieć jedno słowo, 
zualasła się w jego ramionach, tuląc się do 
Biego w rozpacznej namiętności, usiłując w 
półmroku dojrzeć wyraz jego oczu i każdą 
zmianę w twarzy, którą teraz przybliżył tuż 
do jej drgającej twsrzyczki. 

— Perey, ty nie możesz... Rie możesz 
wyjechać... mem. sałkała, 


Uciuła, jak jego ramiona objęły ją 
moeno. jak usta jego Bzukały jej warg, oezu, 
włosów, jej rąk drobnych, które wpijały się 
w jego barki w szalonym porywie dzikiej 
rozpaczy. 

— Gdybyś mię nsprawdę kochał, Per- 
cy — iąksła — to nie jechałbyś,. nie 
opuszezałbyś mnie, ,, 

Oa nie miał odwaęi przemówić, jego 
zorwy zdawały się pękać pod naciskiem wy- 
siłku panowania nad sobą. O, jakże go ber- 
brzeżnie kochała, gdy był tylko i jedynie 
płomiennym kochankiem, kiedy sdradsał tę 
pierwotną nieokiełcnaną naturę, której Bzty- 
wna dworność manier utyczała tylko sze- 
wnętrznego pokostu. Teraz był samym sobą, 
nie pedobnym do modnego, eleganckiego 
Światowca, umiejącego hamować wszelkie 
wsruszenis, ukrywać ksżdą myśl i pragnie- 
nie, o ile one nie odnosiły się do zabaw i 
rozrywek. 

Csując teraz swą potęgę, a jego sła- 
bość, poddała się zupełnie jego pieszesotom, 
podsuwając mu swe usta do oguistych poca- 
łuaków, i szepcąc tylko: 

— Nie możesz... nie możesz... i pocót- 
byś tam jechzł?.. Byłoby sraleństwem po- 
rzucać mię... Nie megg cię puścić... 

Ramionsmi oplotła męża, a głosem 
słodkim i lekko driącym od łez czarowała 
go tak, że zdołał ledwie stłumionym szeptem 
wyjąkać: Przestań! na Boga! i czuła, że mi- 
łeść jej odnosi tryemf, 


(Cigg dalsty nastąpi). 
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ORGŁOBZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. I. 3889/13/8. Stanisławowi Rutyń- 
skier:u, przedtem w Łsdyezynie, sprawis to- 
ezgcej się przed sędem powiatowym w Mi- 
kulińeach przeciw temuż Stanisławowi Bu- 
tyńskiemu o uznaci-. i intshulacys prawa 


Przedstawień później wniesionych nie, ksandrówka tv Strzeliskach nowych i Strze- , nie znaleziono. Do spadku powołanymi 8% 


będzie się uwzględniać. 
Z galicyjskiego Namiestnietwa. 
Lwów, dnis 29 ma'ca 1920. 


4 AR WWE PR A 
ARA ALIUROTC 


własności realności ołtjętej lwh. 1575 gm.. 


Ładyczyn m» być doręczony wyrok z 27 
marca 1914 r. 1. es, O, I, 389/13/5 którym 
tenże winien uznać »osoda ks, Ksximierea 
Rąpałę sa własciciela realności iwh. 1575 
gm Łsdyczyn. Feniewsż miewisdomo, gdzie 
Stanisław Buiyński przebywa, ustanawia się 
w calu strzeżenia jego praw, która w osobie 
p. Romana Gołopórskiego, notary sza w Mi- 
kulińcach. 

Testo kurator zzstępować będzie Sta- 
nisława Bntyńskiego w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i niaqespiecreństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie 
zamianuje, 


Sąd powiatowy. Oddział I. 
Mikalińcach, 12 marca 1920, (3163 3—3) 


Z. 105/17/8, W sądzie tntaiszym zusj- 
duje sę w przechowaniu czarny ' skórzany 
portfel z gotówką 1.550 koron niewiadc mego 
właś irieia, a to z trzema banknotami LÓ0 


koronowymi, 282 banknntami 20 korono: | 


wymi i 21 bantnotami 10 koronowymi. 

W myśl $ 376 p. k. wzywa się wła- 
ściciela powyższego portfela i powyższej go- 
tówki, aby w przeciągu roku licząc oa dnia 
umieszrzenia po rez trzeci niniejszego edyktu 
w „Gszecie Lwowskiej“ zgłosili swcie prawo 
włosności, w pizeciwnym bowiem razie z0- 
stanie portfel w d:odze publi*znej |ic:tacyi 
a*rzedany, á uzyskać się mająca cena kusna 
wra z gotówką zostanie wn'esiona do Kasy 
rządowej. c 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Belz, dnia 28 sierpnia 1920, (3257 2—8) 

C. I. 103/20/1, 


Biedre, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powistowego w Sa: 


Przeciw Wiktorewi | L, 1943/20 


L. 881 (33287 2—3) 


Ogłoszenie konkarau. 
Wydział Ray powiatowej w Bwr3ac10- 
wia ma do rozżzielapia 2 stypendya po 340 


i 
s 


i koron roznie s fun fa yi stypendyjnaj ks. An-- 


iton'aro Andrze owakiego dia uzzni i uczenie 

szkół ludowych, ersćnich, xawsdowych i aka- 
,demiekich, ale wyłacznie tylko potomkom 
f pochedzacym « prosóej linii od rodzieć w fen- 
(datora Tomasa Aadrz8o*xktego i Kune- 
|gusdy z Kołycranow.kich Andrtejowskiej, 
ia w braku takioh kompetentów krewnym 
| fundatora pochodzą*ym z rodziny jego matki 
| Kuregavdy z Kułyczanows:ich Andrzejow= 
f skiej. 
i Podania należycie. adokurąen'o*ane na- 
Jeży wnieść na ręce Wydziału powistowago 
za pośrednictwem przołożonej władzy ndno- 
'śnego zakładu naukowego najdaiej do dnia 
1 crerwca b. r. , 


Berszczów, 6 kwietsia 1920, 
Komisaras rsądowy:. 
Tadeusz Crarzowski-Golejowski, 


Prex, 11.736/20 (3202 3—3) 
Konkure, 


Konkurs na ozróżniową possdę oficyała 
jw X. kl. racgi w urzędzie depotytów €y- 
; wilno-sąd"wych we Lwowie ogłoszony w Nr, 
:84 „Gazety Lwowskiej“ upływa z dniem 25 
' kwietzia 1920. 
$ Lwów, dnia 2- kwistaia 1920. 


] Prezes sądu apelacyjaego. 


Konkurs, 
* W szjb] ższyru crasie będą obsadzone 


(404 1—38) 


Roku przez Jans Biegi pozew o zaintaba!o= ; posady podpr okuratorów okręgowych we liwo* 
wanie prawa użytkowania realności lwh. 13 į wie, Tarn'p'lu, Brzeżanach Przemyślu, a 
ks gr. gm. Mrzygłód. Na podstawie poswu Í możliwie takso i w innych miastach lwow- 
wyznaczoną została audyencya na óriać 20; skiego okręgu sp:l cyinego. Do stanowis* 
kwietnia 1930 o godz. 8 przed pełudniem. ; tych są przywiącane ustawowe pobory VIII. 
Celem <trzeżenia praw tegoż ustarawia się | rangi odpowiedni dodztek aktywalny i słu- 
p dr. Srokowskiego, adwokata w Sznoku, ; żbowy, 

kuratorem. | Ubiegający si o te posady mają wnieść 
Tsnie kurator zastępować będsie po- | swoja naleźscie udok» mentowane podania na 
zwanego w rzeczonej eprswie na jego koszt ręęa swoje! bezpośrednio przełożonej władzy 
i niebezpięczeństwo, dopóki on w sądzie się|! do Prokuratury apelacyinej we Lwowie naj- 
nie rgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje. Í dalsi do 30 kwietria 1940, w podaniu na 
Syd powiatowy, Oddział I. Fa UC ba pd: sj gg” 
, ! ,dowości a nadto wykazać, że i kiedy złeży 
Banok, dnia $1 marca 1920, (HARD | paysięgę Pastwa Polskiemu i o jakie miejsee 

L. VIL a. 41097/1260 ae» jawa rj 
Obwieszczenie, 


cao Prokurator przy sąłzie spe!'acyjnym, 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 


m) 


Lwów, dn'a 10 kwietsia 1920, 
z daia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5; 
z roku 1907" Namiestnietwo 8-4 do po- | Kur atele. 
wszechnej NE pei że magister tarmacyi | ; 
gmuut Tandes, zar:zdcxz arietis „Pod : 3 
atka Boska“ Jósefa Aicha üllera spadkob.i P. V. 108/16 (19). Uchwała. Uchgla 
w Stryju. wniósł podanie dnia 2 kwietnia 5'€ Za ządz'wą nad Hryckiem Łapae s Tu- 
1920 r. do Namiestnictwa padane o kon- 7yski uhwałą z dnia 4 zaietnia 1916 P, V, 
cesyg na nową apiekę publiczną w Prze. ; 108/16 kuratelę z powodu przytępi. nia umy- 
msio w Bynka I 2, 3 i4. ; owego i uznaje się go własnowolnym, 
aa o r N yi ponownie 043 powist:wy. Ożdxiać V, 
ych właścicieli aptek publicznych, którzyby: zy; 
czuli się w swej egzysiencyi zagrożeni pia | pew SRDA ga 
utworzenie wspomnianej apteki. by w ciągu | , - 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego | S ad k R. 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- | D - 
stawienie do właściwej włsdzy politycznej 
pierwszej insrancyi, A. IV. 467/18 (7). Edykt. Semko Pityk, 
Po upływie tego terminu wniesione rolnik w Zł czowie, zmarł dnia 38 grudnia 
przedstawieni: nie będxia uwzględnioną. | 1918 r. w Złoczowia z- pozostawiając osta- 
T lg. A tniego rozporządzenia, Gdy ni+wiadomo 8- 
Z galicyjskiego Namiestnietwa, | dowi, czy kp Hilarego. Pityka. Maruńki 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1920. zam. Markodńskiej i Jewki Burmańczuk 
| zam Ptasznik, pozost*li jeszcze inni dzieśzice, 
L. VII. a 35965/1094. (8408) | ustanawia się Hilarego Pityka kuratorem 
sę ge Wą AP i RJ Kto zzz. paw 5 a do 
À Mi spa winien o tem dóni ejszemu 
; ania 18 grudnia renomi § 48 BZ | sądowi w ciągu EA roku licząe od dnia 
/ TEN p Ak E 
g roku 1907 Namiestnietwo Modzie do po-| ka U trad i ia iaa riimi 
wszechnej wiadomości, że magister fərm»cyi Spadek tym osobom, które wykażą swe 
Zygmuat Landes zarządca sptaki publicznej | prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
w S.ryiu wniósł dnia 22 marca 1920 r. do | dek przypadnie Skarbowi Państwa, i 
Namiestnictwa podanie c koneesye na nową | n A 
aptekę publiczną a Lwowie na Bogdauówe>. | Bąd powiatowy, Oddział IV, 
Namiestniectwo wzywa zatem tych wła- ; Złoczów, dnia 16 stycznia 1920, (2749 3—3) 
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się | 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- | A. 3/18/8. Sąd okręgowy w Bravia- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, ' nach podaje do wiadomości, że dnia 2 marea 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli | 1916 r. zmarła w Strzeliskach nowych, po- 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma- | wiat Bóbrka Rejzia (R-cby) z Uiamaadst=i- 
istratu. i nów He'lerowa, wspólwłaścicielka dóbr Ale= 


| Sad powiatowy S, I. Oddział XXVIII, 
Í 


| liskach staryeh bèz pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzezia. Do snadku powołany 
jest także svn, Wolf Heller, przebywający 
w niewoli rossyjskiej. Sąd nieunając pobytu 
Wolfa Heliera wzywa go, aby w przeciągu 
jednego roku, liesąe od dnia poniżej wyra- 
żonego zgłosił się w tym sadzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwaym ło- 
wiem razie spsdek byłby ptzepro» adzony 
z dziedz cami, zzłaszającymi się i z kurato- 
rem Wigdorem Hellerem dla niego ustańo- 
wionyim 
Sąd okręgowy Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 8 sierpnia 1919. (2805 8—3) 


T., 330/19/4 Na wniesek Zofii z Ma- 
tuckiewiezów Hałaniuk wdraża się postęwo- 
wan e celem uznżnia jej związku małńsń- 
skiego z Mikołajem. Hsłaniuhiem za rozwią- 
zań*, które będsie przsprowadzone łącznie 
z postępswaniem o uznanie go s% zmarłego 
wdrożowem uchwałą z dnia 12 grudnia 1919 
T. 3380/19/3. W tym calu ustanawia się 
dr. Bronisława Błażcjowskiego, sdwokata we 
Lwowie, obrońcą węsła małżeńskiego, 


Sąd okręgowy cyw. Oddz. VII. 


Lwóa, dnis 13 lutego 1920. (3393) 

A. 410/17, Wezwanie nieznanych dzie- 
dziców. Tekla Biśkiewiez wdowa bezdzietna 
rolnicrka ze Szkła zmarła 4 lotego 1917 
bez aktu ostatniej woli. Sąd-wi nie wiadomo 
czy pozostali dziedzice. Wiadomo tylko, że 
zmarła pochodziła z powiatu mościskiego. 
Spadek składa się z półmorgowego placu 
podbudowlanego w Bzkle. Gmina Szkło żąda 
przyznasię spadku „iure erediti* z powodu 
zapłaconych kos'tów pogriebbu  Ustanawia 
się starsvego radcę Hibla, adwokata w Ja- 
werowie, kuratorem ku. Roszczenia do 
spadku mają być zgłoszone w ciągu jednego 
roku od daia dzisiejszego i maią być wy- 
kazane. Po upływie roku wyda się spadek 
tym, którzy wykeżę swoje prawa albo przy- 
znany będzie Skarbowi Państwa. 


Sad powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 8 marca 1920, (2375) 


A. XXVIIL 392/193. Wezwanie nie: 
znanych dsiedziców  Karoiiaa Mzczur vel 
W;tolska rodem z Majdanu pow Kolbusrow= 
skiego zm*rł» daia 31 lipca 1919 w Jary- 
czowie nowym nie pozostawiając ostatniego 
rozporsądzenia, Sądowi niewiadomo, czy po- 
zostali dziedzice Ustanawia zatem p. dr, Na- 
tana Kormesa, adwokata, ksratorem spadku. 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku, lieząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe piawa do spadku. Po upływie 
tego czasokresn będtie spadek wydany tym 
osobom, która wykażą swe prawa, o iieby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi P»ństwa, 


Lwów, dnia 2 marca 1920. (3228) 

A. 29/19/7. Dnia 4 lutego 1919 zmarł 
w Denyezu ś. p Jósef Dasiewicz z pozosta: 
wieniem testamentu, którym cały swój ma- 
jatek zapisał żonie Malwinie ze Stebłeck'ch 
Dasiewicz powisął natomiast swego syna 
Mieczysława Das ewicas, 

Poniewsł miejsce pobytu Mie:nysława 
Dasiewicza nie jest samane, wzywa siĘ go, 
aby w przeciąga rokn licząc od dnia dzisiej 
szego zgłosił się w tut. sądzie i waiósł 
cświadeaenie do spadku, w p'zeciwnym razie 
spadek byłby przeprowsdtony s kuratorem 
Józefem Jaśiarzem dia niego ustanowienym. 


Sąd powiatowy. Oddzisł I. 
Zasbłotów, ónia 16 msarea 1920. (3217 1—3) 


A. 448/19 (6). Edykt. Aadrij Wargoła, 
rolnik, zmarł dnia 4 lutego 1919 w Ēyscu 
bas pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Do sp:dku po nim powołazy jest syn 
Iwan Wargoła. który rzekomo zmsrł. Irana 
Wargołę względaia jego spadkobierców, któ- 
rych miejsce yoby'n nie jast znan>. Wzywa 
się, aby w przeciągu roke, licząc od dnia dzi- 
sejszego zgłosił się w tym sąd<ie. P> upły- 
wie tego czasu odkędzie się rosprawa spad- 
kowa przy edziałe dziedziców, którzy się 
zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych 
spsdkobierców kuratora w osobie Jana Oha- 
esko w Łyścu. 


Boh*rodexański sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Stanisławów, 31 grudnia 1919. (2807 1—3) 


A. 89/15 (16). Wezwanie dziedziców 
których pobyt nie jest wiadomy. Anns Fall, 
wiościanka w Pietnicsch, zmarła dnia 28 
września 1914, Rozporządzenia ostatniej woli 


| u:tawy między innymi dziedsiesmi Jam 


Fall synowie spadkodawcsyni, których miejsce | | 


pobytu nie iest sądowi znana. 


| Jana F-lla i Micn:ła Falla wzywa się, | 


|aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosili się w tut. są” | 
dzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie © 


się rozprawa spadkowa przy udziale dzie- 


dzieów, którzy się zgłosili i ustanowionvch | 
dla nieobecnych kuratorów Waska Tyro 1 | 


Igascego Michalaka z P etnic. 
Sąd powiatowy, Oddział V, 


Dobromil, 11 listopada 1919, (3498 1—8) 
A. VI. 225/20 (4). Edykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powia- 
towy w "Tarnopolu ogłasza, że w dniu 8 
stycznia 1930 r. w Tarnopolu zmarł Igaa*y 
Laadmtnn. urzędnik Magistratu bsz poto: 
stawienia rorporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 


gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść ` 


zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazująe je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego p. Kazimierz Karsiś, ursętnik 
Masoeistratu w Tarnopolu, kurstorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą 
eręść zaś spadku nie przyjęta, lub w raris 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jsko bexdzie- 
dziesky. 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 28 lutego 1920. (3335 1—3) 


A. XI. 145/08'17/X. Edykt z wezwa- 
niem dziedz'ców, których robyt 'est niewia- 
domym. Sąd powiatowy w Krakowte ogłasyg, 
że daja 17 kwietnia 1908 w Krakowia xmarł 
Ksawery Waienty Głodziński iaspektor szko!|- 
ny w Wzrszawie bez pozostawienia rozporzą” 
dzenia ostatniej woli, pozostawiwszy pełno- 
letnich dziedzieów Maryę Głodziństą, Wandę 
Koczaa i Janinę Witkowską, 

Poniewsż sądowi miejsce poby:u ich 
nie jest znacem przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jedrego roku licząc od doia ni- 
żej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie eo do dziedticzenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek so: tanie 
przeprowadzony ze zgłasza:ącymi się drie- 
dziecami i z ku atorem dr. Teofilem Więcła- 
wem ustanowionym dla nieobecnych, 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, 26 września 1919, (2500 2—3) 


A. 88/14/15. Kdykt, Duia 11 stycznia 
1914 r. zmarł w Ol-szkowie ś p. Semen 
Ołeksiuk s. Wasyla bez porostawienia roz- 
porządzen'a ostatniej woli, 

Ponieważ miejsce pobytu syna smar- 
łego Ołeksy Ożeksiuka nie jest znan3, wzvwa 
się go, «by w przeciągu roku jedsego. liese 
od da'a dzisiejszego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwaym bow'em razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłszajęcymi 
się i s kuratorem Iwanem Baczukiem dla 
niego ustanow onym. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 24 stycznia 1920. (2423 2—3) 


A. XVI, 94/18. Edykt, Po zmarłej dnia 
20 stycznia 1918 w Drohobyczu 4. p. Al- 
binie Pawłowskiej wdrożoną została w tut, 
sądzie pertraktacya spadkowa. Zmarła pozo- 
stawiła w spadku gotówkę uiskawzną na 
książeczkę oszczędności. Kuratorem nieobję- 
tej masy ustanowiony został p. Bartłomiej 
Urbanowicz. 

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu driedsiców zmarłaj, aby zgłosili swe 
prawa do masy spadkowej w przeciągu ie- 
dnego licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu. 


Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, 24 lutego 1920.- (2810 2—3) 


A. X, 1123/19. Edykt w celu zwołania 
dziedziców sądowi niewiadomych. Ze strony 
sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 
czyni się wiadomem. że dsia 12 września 
1919 r. zmarł ś, p. Franciszek Duzieniarski 
w Krskowie nie pozostawiwszy rozporządze- 
nia ostatniej woli. e 

Ponieważ temuż sądowi nie jest wiado- 
mem czyli i które osoby mają prawo do spadku 
po nim. przeto wzywa się wszystkich, którzy 


m0 


u 


=. < ©, M 


podstawie jakiegobądź tytułu prawnego 
Sciliby sebie prawo do spadku, by w prze 
“gu jednego roku liczące od dnia niżej wy- 
"Uenionego do tutejszego sądu się zgłosił, 
ykazali swe prawa dziedziczenia i wnieśli 
p Wiadczenie się do spadku, w przeciwnym 

wiem razie cały spadek dla którego tym- 
fasem dr. Stanisław Szymczyk w Krakowie. 

św. Filipa 15, ustanowiony został za ku- 
tora spadkowego, jeżeli nikt się do niego 
h oświadczy. jako bezdziedziczny przez 
*stwo ściągnięty zostanie. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, 16 grudnia 1919. (2309 2—3) 


a23 


Edykta 
W sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 26/19 (4). Wdrożenie postępo- 
Wania eGlem udowodnienia śmierci. Pcświad- 
eniem zwierzchności gminnej s Osobnicy 
425 maja 1919, tudzież zeznaniami świsd- 
a Piotra Sita B'wierdzonem zostało, że 

arcin Niem:ec sya Jana i Agaty urodzony 
dnia 3 iistopada 1889, wskutek rozkazu mo- 
ilizacyjnego wyjschał z Osobniey na wojnę 
t sierpnia 1914 i od lipca 1916 kiedy osta- 
śnią dał wiedomość, nie dał więcej o sobie 
aku życia 1 miał w bitwie stoczonej w r. 
1916 pod Oleszą zginąć. 

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
te osoba wymioniona poniosła śmierć, prze- 
to zarządza się na wniosek Anny Niemiec 
Postępowanie, celem udowodnienia jej 
Mierei, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
dżeby do dmia 10 czerwca 1920 albo sądowi 
Albo p, dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
tórego ustanawia się kuratorem, udzielono 
Wiadomości o zaginionym, Po upływie tego 
*rminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
Orzeknie ostatecznie o wniosku, 


l Sąd okręgowy, Oddział IV. 
| Jasło, 26 lutego 1920. (3291 1—3) 


I. IV. 120/19 (5). Zarządzenie postę” 
| Powania celem nsaania za zmaiłogo. Na pod” 
itaw.e poświadetenia zwierzchności gminne) 
WCzelusmicy z 20 stycznia 192V, orak zeznan 
Świadkow Maicna Koziekiego i Jozefa Koz- 
Ckiego przyjąć należy za udowodn one, że 
Aw.i Masur lat 23 iezący, syn Jana iMa- 
 Iyaany z Ozeluśnicy, zostać w sierpniu 1414 
Wskutek ożóiLsj mokilizacyi powołany do 
Byjska, brad czynny nuusiaż dnia 27 w.6rpnia 
1914 w bitwie pod Lublinem, gdzie tego 8a- 
Mego dnia miał zgnąć trafiony odłamkiem 
% granatu i od tego czasu “estuch o nim za- 
gingi, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domniemania smierci 
w myśl § 24 1. 2 us, CYW., zarządza BIĘ RE 

' prośbę Aautoniny Masurowej postępowanie, 
celom uzaaniu wymie nioDej osoby 38 zmarłą, 
a zarazem ogłasza gip Wezwanie, aby udxie- 
lono wiadomości 0 zaginionym sądowi, albo 
panu dr. Lipińskiema, adwokatowi w Jaśle, 
którego us'amawia Siç kuratorem, 


Pawła Maziuru wzywa się, aby przed 
niżej wymieniozym Sądum Stawił Się, lub w 
lany Sposob uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut, na ponowną prośbę po dnia 15 lipca 
192% or1ekni6 OStytecznie O uznaniu 38 ZMATľ- 
łego. 
1 


ł Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 30 marea 1930, (3160 1—8) 


|. 
| 


1 T. 341/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem tżnania za zmarłego, Lukass Branowski 
z Wietlina, urodzony 1838 roku zmarł 19 
grudnia 1y15 w Majdanie w gabernii wo- 


łyńskiej, jako jeniec cywilny. 


Gdy zatem mozna przyjąć, że zaistnie- 
| ją Warunki ustawowego stwierdzenia ŚMIErci 
w myśl È 34 i 277 ust, eyw. I $ 7 ust. 
z 16 iutego 1838 Nr. %0, Ds, p. p., zarzą” 
dza się Qa WRiosek Tańki Baranowskiej posty- 
powanie, COlom uxuania wymienionej Osoby 
za zmarią, 8 Zarazóm Ogłasza SIę wezwanie, 
SDJ udzieioRO Wiadomosci o zaglimionym s4- 
dowi, albo p. dr, Kopystianskiemu, adwoka- 
towi w Przemyślu, Którego ustanawia się 
kuratorem. 

Emkasza Branowskiego wzywa się, aby 
Btawia się przed podpisanym sądeia, iub w 
Inny sposub dai znac o sobie, Fo dniu 30 
sierpnia 1920 r. 58d na ponowny wniosek 
orzcknie Ostatoczkie O wniosku, 

Bad okręgowy, Uddział V, 
Przemyśl, 14 lutego 1920, (3017 1—8) 


T., 20,20. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania 28 amariego. Jechel albo Jekel 
Kreisier, urodzony w r, 1876 w Tłomaczu, 
zamiesikiły w Medyce, źwłnierz 16" pułku 
po:spoLLego ruszGLIB, Więdie zeznań Moiitza 
Dinera i Lelzora Losera amsi jako jeniec 
wojskowy dnia 13 lipca 1915 w opozie Troick, 


7 


Gdy zatam można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 30, zarsg- 
dza się ma prośbę Cipy Kreisler postępowa- 
mie, calera uznania wymienionej osoby xa 
zmarłą, a zarazem IE. się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Kopystiańskiemu, adwokatowi w 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węsła małżeńskiego, 


Jechela albo Jekela Kreislera wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w iany sposób dał zmać o sobie, Po dniu 
1 lipea 1920 sąd na ponoway wniosek orze- 
knie ostatecznie o wRiosku. 


Sąd ekręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 16 lutego 1920, (3018 1—8) 


T. 308/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef. Mar- 
cińczak, syn Marcina i Marysnny, urodzony 
w r. 1867 w Woli węgierskiej, pełniąc usłu- 
gi wojskowe przy podwodach, zmarł we wrze- 
sniu 1914 koło Homonny w niewisdomym 
szpitalu, dokąd jako ciężko chory był prze- 
niesiony, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 3 16 
lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 30, zarządza się 
as wniosek Maryi Mar: ńczak postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby xa zmarł 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr, Kopystiańkiemu, adwokatowi w Przs- 
myślu, którego ustanuwia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Jótefa Marcińczaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał zmać o sobie, Po dniu 30 
sierpnia 1930 sąd ma ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wRiosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 16 lutego 1920. (3016 1—8) 


T, 292/19. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Michał Podolak z 
Psportna, urodzony w r. 1679, syn Jana i 
Maryi, żołnierz 10 pp., wedle xesnań Karol: 
Osadzińskiego padł wanu 28 grudnia 1916 
w bitwie pod Koloswsrem na górze Wardasz. 


Gdy zatem można przyjąć, że xaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 32% i 217 ustawy cyw, i matawy z 
16 luwogo 1888 Dz. p. p, Nr. 20, przeto 
wdraża sig ma prośbę Pelsgii Podolak po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o sagi- 
nionym sądowi lub p. dr. Ludwikowi Gross- 
feldowi, sdwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia Się kuratorem i obrońcą węsła 
małżeńskiego, 


Michaia Podolaka wzywa się, ażeby 
stawił Się przed podpissnym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
1 września 1931 sąd ma ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie O wniosku, 


Bad okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 16 lutego 1930. (3015 1—8) 


T. 83,20 (4). Ząrządzenie postępowania 
celem uUzkalua za zmarłego. (irzegorz Bo- 
czulak, syn Bazylego i Katarzyny, dnia 23 
maria 1576 urodzony i zamieszkały w Ko- 
bylaicy wołoskiej, w roku 1914 wyruszył w 
pole z wojskiem austryackim jako woŹniEB 1 
wedi przoyrowadzonych dochodzeń zaginął 
i dowąd nie dał wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją waruuki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ustawy eyw. i ustawy 
s dmia 16 lutego 1868 Nr. ŻY Dz, p. p. 
przeto na prośbę Anny Boczulak wdraza się 
postępowanie, celem uznania wymiekiORe) 
osuby za ziuarłą, i usnanie małżenstwa tegoż 
smariego 3 Anną z Bomanków Boczujsk 20 
CzOTWEa 1910, zawartego 33 rozw.ąsane, a 
zarazem Ogiasza Sig Wwvxwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości e zagimionym sądowi sibo 
p. dr. Schwarzowi, adwokatowi w Przemysiu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węsła małż:ński6go. 


Grzegorza Boczniaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dad znać o sobie. Po dmiu 15 września 
1930 BĄd RA ponoway WARlOSEK OXZGKRIO 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 6 marca 1920, (3378 1—8) 


T. IV. 130/19 (3). Zarządzemie postę- 
powania celem udowodnienia Śmierci. Po- 
świadezenielu zwierzchności gminnej w Przy- 
siekach z 3V ustopaaa 1919 i zaprzysiężone- 
ml zeznaniami Swiadxa Franciszka Bylia0w- 
skiego, stwierdzonem zostało, że Marcin Stru- 
gaia sya Józefa i Antominy urodzony 4 mar. 


ca 1889 w Przysiekach i tamże ostatnio s8- ` 


miesskały, wyjechał z Przysiek na wojnę w 
dniu 4 sierpnia 1914, a dostawezy Się w r. 
1917 do miewoli włoskiej, został umieszczo- 
ny w obozie jeńców na wyspis Asinara, 
gdsie w pzździerniku 1918 zachorowawszy 
na malaryę i ezerwonę zmarł iod tego czaau 
słuch o nim zaginął. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymiesiona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Klary z Gądków Stlruga- 
łowej zarządza się postępowanie, eelem udo- 
wodnienia xaszłej śmierci. a zarazem ogła- 
s38 się wezwanie, ażeby do dnia 15 maja 1920 
albo sądowi, albo panu adwokatowi dr. Ga- 
brystewskiemu w Jaśle, którego ustanawia 
się kuratorem. udzielogo wiadomości o sagi- 
nionym. 

Po upływie tego terminu ipo przepro- 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 8 lutego 1920. (2845 1—3) 


T. 37/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Baranow- 
ski syn Franka urodzony w Korniowie 11 
lutego 1887, ożeniony od 11 listopada 1912 
z Anną z Hołowieckich, zamieszkały w Ole- 
jowej Korolówce, przed wybuchem wojny 
odszedł 1 sierpnia 1914 z 36 p. obr, kraj, 
na fromt bukowińsko rossyjski na wojnę, od 


4|tego czasu wszelki ślad po nim zaginął i do 


gminy nie powrócił dotychczas, 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 1. 2 ust. cyw. i $ 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Ds. ? p. Nr, 138 i rozp. 
min. z 8 kwietnia 1918 Dz, p. p. Nr. 134, 
zarzadza się na wniosek Aany Baranowskiej 
żony Iwana w Oiejowej Korolówce postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zma.łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości 0 dT | tądowi, 
aibo p. adw. dr. Leonowi Allerhandowi w 
Kołomyi, którego ustanawia się kuratorem. 


Iwana Bar»nowskiego syna Franka 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał zmać o sobie, 
Po 6 miesiącach od daia ogłoszenia edyatu 
ząd na ponowny wniosek ors6knie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 11 marca 1920. (3365) 


T. 380/19 (4). Na wniosek Zofii z Ma- 
zurkiewiczow Hałaaiuk wdraża się postępo- 
wania celem uznanie jej zwsąsku małźcń- 
Bkiego z Mikołajem Hałaniukiem 38 rozwią- 
zany, które będzie przeprowadzone łącznie 1 
postępowaniem o uznanie go za zmarłego, 
wdrożonem uchwałą z daia 13 grudnia 1919 
T. 380/19 (3). 


W tym celu ustanawia się adw. dr. 
Bronisława Błażejowskiego we Lwowie obron- 
cą węzła małżeńskiego. 


Sąd okręg. cyw. Oddział VII. 
Lwów, 13 luteg 1920. „ (8482) 


T. 683/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Mikolaj Tokarz 
urodz, w Wołostkowie dnia zU maja 1887, 
powołany został Ż sierpnia 1914 ao Wojska 
austr, do 89 pp. Ostatnia wiaaomość od mie- 
go pochodziła z Bochni z dnia 20 sierpnia 
191%, a od tego czasu wszelki słuch o mim 
zaginął. Wedle wiadomości aadesłanej przez 
Ozerwony Krzyż 3 Wiednia, Mikołaj ‘Tokarz 
zginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania Smierci 
w myśl $ 34 |. 3 ustawy cywil, przeto 
z tego powodu wdraża się na wniosek Ka- 
tarzysy Tokarz postępowanie, celem uzasnia 
Mikołaja Lokarza za amarłego, 8 zawartego 
przez miego z Katarzyną Lokarz dnia 9 marca 
191% związku małżeńskiego za rozwiązany, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Szymonowi Fieschnerowi, sdwokatowi 
we iiwowie, kvórego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą woma małżenskiego. 


Mikołaja Tokarza wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym Sądem, 0 ile 
żyje, lub w lany sposob dał znać o sobie. 
Fo dniu 15 wrześmia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie O uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła maiżeńskiego, 


Sąd okręgowy cywiiny, Oddz, VII. 
Lwów, 24 lu,ego 1930, (3387 


T. 179/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celom nznamia z3 zmarłego. Stetan Hrycków 
syn Wasyla 1 Paranki, gospodarz w Ozydowie 
pow. Zioozów, powołany wedle poświadcze- 
aia urzędu ginianego w Ożydowie do słażpy 
wojskowej w dala l sierpuia 191% i od tego 
czasu z wojska mie wrócii i wogole wszelki 
ślad po nim zginął. Przesłuchana pod przy- 


sięgą Parańka Hrycków zornała, że Kufrozy- 
nt Hrycków pokazała jej kartkę od Osarwo- 
nego Krzyła z Wiednia x doniesieniem, że 
Stefan Hrycków na woj»ie zginął. 


Gdy zatem przyjąć, należy że sacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci z $ 24 
L. 3 u. c. i $ 1 i 2 ustawy z dnia 31 mar- 
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża 
Się na prośbę jego żony Kufrozyny Hrycków 
postępowanie, celem uznania Stefsna Hry- 
cków za zmarłego, sagiaionego, a małżeń- 
stwo jego z Kufrczyną Hrycków zawartego 
za rozwiązane, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura- 
torowi p. dr. Maibiumowi, sdwokatowi w 
Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą węsła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. 


Gdyby Stefsn Hrycków mimo to żył, 
wzywa Się go, aby przed miżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy ma 
ponowną prośbę po dniu 15 września 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 1 marea 1920. (3191) 


T. 161/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego Karola Mi- 
koda, Karol M:koda gospodarz w Białymka- 
miemiu pow. Zio'z2w, urodzony 5 grudnia 
1878, syn Ignacego, powołany dnia 15 lu- 
tego 1916 do słażby wojskowej i dotąd nie 
wrócił, Wedle zaprzysiężonych zeznsń świad- 
ka Józefa Mikody, słażył on rax6m z Karo- 
lem Mikodą w r. 1916 przy 2% pp, W jakiś 
czas potem wyruszył Ksrol M koda z Marsch- 
batalionem na front włoski i od tego czasu 
mie o nim mie słyszał, ani go więcej nie 
widział. 

Gäy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. % ust. 
cyw, i $ 1 i Ż ust. z dnia 31 marca 1918 
Ds p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
wniosek jego żony Karoliny Mikody postępo- 
wanie, celem uznania jej męża Karola Mi- 
kody za zmarłcgo, zaginionego, à małżeństwa 
jego s Karoliną Mikoda zawartego za ros- 
wiązane. Wydaje sig przeto ogólne wezwa- 
aie, aby wdzieluno sądowi lub kuratorowmi p. 
dr. Sivrahellowi, sdwokatowi w Złoczowie, 
którego zarazem ustanawia się obroncą wę- 
sła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy- 
mienionym, 

Gdyby Karol Mikoda mimo to żył, wzy- 
wa się go, sby przed niżj wymienionym si 
dem się stawu, lub w iuny Bposób uwiado- 
mił o swem życiu. Sąd tutejszy ma ponowną 
prośbę po dniu 1 październisa 1920 rozstrzy- 
gnie o uzaaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 3 marea 1920, (3131) 

T. V, 278,19 (8), Wdrożenie postępc” 
wania celem uznania za zumariego. Leon 
Szczypek z Lubeni, mąż Katarzyny z Wa- 
rzybowów, wyruszył w sie.pniu 1914 r. z 17 
p. obr. kraj. na troat rossyjski į przy końcu 
sserpnia 1914 r. mał zginąć pod Lubiinem 
1 od tego czasu siad O nia Wszelki z.g:nął, 


Gdy za.em możua przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domsiemania smierci 
w myśl j L ust, 1 ustawy z 31 marca 1918 
Ds. p.p. Nr. 128, przeto na prosbę Katarzy- 
ny z Warsyroków Szczypkowej z Lubeni 
aarządza sio postępowanie, čem uzpania i 
wymienionej osoby za zmarłą, a xarszem 
ogłasza się wezwanie, ażeby NAdŁGloRG wia- 
domości o zsgimionym sądowi, sibo p. dr. 
Feuerstelinowi, adwokatowi w Rzoszowie, > 
którego ustanawia się kuratorem. 

Leona Dztypka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
may Sposób dał znac o Bobie. Po dniu 15 
lipca 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie o.taseczaie o nzmaniu za zmarłego. 

Bad okręgowy, Oddział V, 
Bzeszów, 14 stycznia 1920, (3188) 

T. 169/19 (3). Mikołaj Małakowiez nie- 
ślubny eyn Agavy, ur. 30 listopada 187% w € 
Bohaczynie, rei, rs, kat, Stanu wolnego 18- - 
Trebnik w RBohaczynie, powołany w Sierpniu s 
1914 do wojska sasiryaexiego, mie dai od 
tego czasu £adnego znaxu życia o sobie, s 


Wobec tego na wniosek jego woja 
Jana Małskowisaa wdzaża sig postępowanie, 
celem uznania go za zmarłego. Wydaje sig 
pizeto ogólne wezwanie, avy majpošniej do 
6 miesięcy od dnia ogivszenia tego edyktu 
udsielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
którego Tównoczcśnie wzywa się, by w po- 
wyżej zakreslonym czas:Kresie zgłosił sig w 
sądzie lub w inny sposób dał znac o Sobie, 
Po bezskutecznym upływie tego Czasokresu, 
sąd na ponowny wniesek orzeknie ostate- 
eznió o uznaniu za zmarłego 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany, 17 lutego 1930, 


(8186) 


T, IV. 22/20 (1). Wdrołania postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ludwik 
Spiewla urodzony w r 1880 w Stryszowie 
powiat Wadowice, syn Józefa i Wiktory, w 
roka 1908 w dalił się zagranicę i podług 
prówiadczenia urzędu gminnego “d przeszło 
10 lat nie dał o sobie wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodri 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
Cyw., przeto zarządza się ma wniosek jego 
siostry kuny ze Spiewlów Łabę”ziowej postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogolne wexwśnie, aby udzie- 
lono sądowi iub zuratooowi panu Bałiaza- 


rowi Gębali, naczelnikowi gminy Stryszów, | | ; 
| Jabł-ńskiemu adwoxatowi w Samborze wiado 


wiadomości o powyś wymienionym, 
Ludwika Spiewlę wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem lub w 
inay sposób dał znać o sobie. Sąd tut na 
ponowną prośbę po dniu 1 exerwca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 21 lutego 1920. (3058) 

T, 91,19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania 1a zmarłego. Maryanaa Mań 
kowa w Samborze na Zawidówce wazosła o 
uznanie jej «yna Michala Miańks za smar- 
łego. Z zeznań świadka Kazim'erza Ba 
chrija wynika, że Miebał Matko, który sła- 
żył w wojsku austro-węg. został ranny z po- 
czątkiem stycznia 1916 pod Toporowtami, 
a w trzy dni po tem umarł i pochowany zo- 
stał w Qzerniawce na Bukowinie. 

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. i z 31 marca 1918 
Ds. p. p, Nr. 129, wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono aądewi wiadomości o powyż 
wymienionym. 

Sąd tnt. na penowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1920 r, roxstrzygnię o uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd obwodowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 23 sierpnia 1919, (3340) 


T. 233/19(3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kseńka Hiwia- 
kowa w Sasce domiaikainej wniosła o uzga- 


W I 


s gpadykat Rolniczy 


Lwów, pl. Maryacki l. iG pó 


dostarcza natychmiast: 
Wykę siewną 
Lubin żółty 
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nie męł» jej Jaaa Hewiaka sa zmarłego. 
Z zexnsń świadka Romana Szymonowa „Pe- 
łeelia* wynika, że Jen Hewiak jako furman 
przy L wojsku austro-weg w lisiopadzia 
1914 koło Ssnoka zachorował riętko i za- 
perne zmarł w szpitalu w Saachu gd:ie go 
umieszczcno, gdyż to mówili jego tewarzy- 
sze, a od tego czesu nia ma o sim żadnej 
wiadomości. 


man 


Wobec tego w mys! ustawy z 3] marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępo-; 
wanie eelem uznania go za zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr 


mości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowuą prośbe po dniu 1 maja 1920 


wniówioną, załatwi wajosek 0 uznaniu xa 
zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 3 stycznia 1920, (3120) 


T, 82/20 (3). Wdrożenie postępowan'a 
celem uznania za zmarłego. Rozalia urodz, 


Janusiewiezówna zam. Rozkrutowa z Korra- į Z 


lowie wniosła o uznanie męża jej Józefa Ror- 
krota za zmarłego a małżeństwa jej z nim 
zawariego za roxwizzane, Z zexnsń świadka 
Jakóba Ziemviaka wynika, że Józef Roskrut 
jako żełnierz 18 pp. b. armii austro-węg, w 
jesieni 1914 brał udział w bitwie p:a Lu- 
blinem, w której xzapewze poległ, gdyź 
od tego czasu Rie ma o nim źednej wiado- 
mości, 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 mżrca 

1918 Nr. 128 Dz. p p., wdraża się po<tępo- 
wanie celem uznania go ra zmarłego 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 

aby udzieloaó sądowi wiadomości o powyż 

wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 

prośbę po dniu 1 sierpnia 1930 rozstrzy- 
gnie o uznasiu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. ! 

Sambor, 20 marea 1920, (3089, 

T. 207/19 (3). Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego, Julra Ossczypok 

w Ohiszewiczch wniosła o uznanie męża jej 

Hawrziy Oszczypowa 1a zmsiłegy, Z zoznań 


Handel Herbaty i 


codziennie 


Konkurs. 


JEDMUNDA  ERIEDLA 
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. 


KAWA, HERBATA, KAKAO = 
ANGIELSKA Bensdori, Suchard 
świeżo palona | CEYLONSKA i Vas iluten = 

pu cenach przystępnych poleca Główny skład Kawy 1 kebaty 


Józefa MUSiLA, LF, Batorego 32. 


Zarzą* budowani twa Wujskowego D, O, G. 
Lwów rozpisuje niniejs.ym koakurs na dostawę 
około 2—3 tysięcy wagonów drzewa opałowego 
twardego i miękkiego, zdrowego, suchego i łupa 
nego, loco: stacya odpiorexa Lwów, Przemyśl, Ja- 
rosław, Siauieławów, Koivmyja, Dostawa moze 
być patychmiastową, a ukynesOaą w marcu 1921, 


świadków Michała Sawzuta i [wnaa Kapicy 
wynika, że Hxwryło Oszezypok w marcu 1915 
dostał się jako ż«łnierz byłego wojska anstro- 
xęg. da wiewoli rossyjskiej i przebywał w 
'[uzkiestan'e, gdzie zachorował i w maju 
1915 zapewne umarł. gdyż od tego czasu 
uie ma o nim żadnych wisdomości, 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania xa zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kurstorewi p. dr. i 
Dissemu, adwokatowi w Samborze, wiado- | 
mości o powyż wymienienym. 

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
czerwca 1920 rozstrzygnie o uznania ża 
zmarłega. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 7 stycznia 1920. (3100) 


T. IV. 130/19 (4). Zarządzenie postępo 
waRis celam udowodnienia śmierci Torasza 
Stokłosy, Tomasz Stokłosa syn Wawrzyńca 
i Maryi, urodzony 1875 r. w Zabłociu przy 
ywcu, tam wspziesxkzły, żołnierz 31 pp., 
podług zesnań Śsiadka został zabity grana- 
tem we Wiostech daia 17 mata 1917, 


Gdy wobe: powyższego jest prawdopo- 
dobne, że Tomas: Biokłess poniósł Śmierć, 
przeto ka preśbę opiekuna jego dziuci Józe- 
fa Stokłcsy waureża się poztępowanie. celem 
udowodnienia zaszłej Śmierci saninin go, 
Wyđsjo się przeto ogólna wezwanie, aby 
uwiadomicno sąd okręgowy w Wadowicach 
at do dnia 1 września 1925 o zaginiozym, 
Pe upływie powyższego czasokresu będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zeszłej śmierci, 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, 26 grudnia 1919. (3046) 

T. 289/19 (3). Zarządzenie postępowa: 
nia celem usuania za zmariego, Dmytro Mar- 
kiesz urodzony 28 paźdsieruika 1880 w Gra- 
howcu i tan zamieszkały. Z przeprowańzo- 
nych dochodzeń okazało się, że tenże na 
froncie włoszim 14 lipca 1917 zosteł z:emią 
zasypany, 

Gdy zatem można przyjąć, xe zaistnieją 
warunki ustawowego Biwierdzunia śinierc! 


Kawy 
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< 
B 


jonc% yeh dzielney I, II, III 


Chi-b ten szrzeduwany 


wa dnia 20 kwietnia we wtore 
W przyszłym tygodniu 


w cenie 


| Tarnopol, 40 zrudnis 1828, 


Mk 


Komunikat. 


Zaklad aprowizacriny wzywa pp. kupców re- 


się w Zakładzie dnia 14 b, m. 
kape rejonowi dzielnicy VI zarząd y kovs:mów 
1 kierownicy zasładów dnia 15 b.m. we czwartek 
celem wykupka asygnat na chleb. 


sklepy miejskie, rejonowe i konsamy margaryny 
po 6320 marek czyli 76 koron 1a ky 


w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 uk 
z 16 lutego 1883 Nr, 20 Dz, p.p., zarz 
się na wniosek Jaryny Markiesz postęp” 
wanie, eelem usnznia wymienionej osoby 
zmsrłą, a zarazem ogłasza się wezwanie: 
ażeby udzielono wiadomości o saginiony™ 
sądowi, albo p. dr. Probsteinowi, adwok8 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się 
ratorem. i obrońcą węzia małżeńskiego. 


Dmytre Markiesta wzywa się, aby sis 


|wił się przed podpisanym sądem lub w insy 
i sposób dał znać o sobie, Po dniu 34 lipe 


1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie ostś” 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 33 stycznia 1920. (3014 3—8) 


T, V. 54/19 (3). Zarządzenie postęp% 
wania celem uznanis za zmarłego, Micha 
Rusyn rolnik z Kozówki, powołany w cezasić 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryackieg" 
opuścił od rokn 1914 swoje miejsee zamie 
szkan'a i jako żołnierz brał udział na woj 
nie światowej. Od rvku 1914 nia daje o s% 
bie tadnego znaku życia, co stwierdza świt 
deetwo urzędu gminnego w Korówes z daiś 
29 listopada 1919. a wedle zeznań zaprzy” 
sięłonych świadków Józefa Wynnyka i Bzy 
pasa Sobczyszyna brał z nimi udsiał w 14 
dniowym boju, poczem wieści o nim sagh 
nęły. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodśl 
ustawowe domniemania z ust. £ ustawy í 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. L. 128, prıë 
to zarządza się na wniosek jego żony Anaf 
postępowanie, celem uznania za zmarłsgo: 
Wydaje się przeto ogólne waxwsnie, atebj 


rowi p, dr, Weisnichtowi, adwokatowi % 
Tarmorolu. którego ustanawia się zarmef 


mienionym. 
Michała Rusyna wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inaf 


wu prośbę po dniu 80 czerwca 1930 ros 
strzygnie o uznanin zs xmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za roswiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(3167 3 --3) 


ak 


PO NAJN'ŻSZYCH CENACH POLECA - « 


— e m 


i wyżej płacę za aparat zębów 
sztucznych starych, połamanych. Kupuję ró- 
wnież zęby pojedyńcze. 


Jeszcze tylu do Czwartiku 15 bmm. 
Adres; ST. WOLSKI, Grani Hotel, 
ul. Legionów, pokój 16, 1l. p. 
Przyjmuje bez przerwy do godziny 7 wieczór: 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. M. Wiktor 


przy placu Maryackim i. ? 
u zbiega ui, kopernika 
ordynuje w chorobach zębów; 
jsmy ustnej, gardła i nosa. 
Wyjmowanie zębów bes bola. 
Pracownia sztucznych zębów 


IV 1 V by zgłosili 
we środę zaś pp 


będ.ie na kartki 


otwarta ou 10-6 bez przerwy. 


M. H. Henner 


zegarmistrz 


k. 
sprzedawać bęją 


dodedod.dodedod.d.d.9.9.4 


Koniczynę białą 


Termin w snaczeniu ofext dnia 80- kwietnia 


tí Do oferty należy złożyć 5 proc. wadyum obli- 


czonago % kwoty wartości zacferowanej ilości 
drzewa w Kasie Wojszowej Z, B, W, 

Oferty wraz z sowwierdzeniem, że wzdywln 
zostsło złożone nalezy siłaaać w protozole po- 
dawezym Ź. B. W. 


Odnośnie do ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej z dnia Zarząd Budownictwa Mojsi 


9 kwietnia br. Nr. 51 podajo się do wiadomosci członków Lwów, Fredry 2. 
Towarzystwa zaliczkowego w Winnikach, że Rada nadzorcza j=- — 


ago iomanywa enoinje waski o, | OENTRALNY BANK 
Nadzwyczajue Walue Zgromadzenie IT | = 
CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 


które się odbędzie w Winnikach dnia %4 kwietnia 1920 r. 
o gadz. 3 po poł. z naBtypująvym porządkiem dziennym : 

(USTREDNI BANKA) 
Filia we Lwowie 


zSzwedzki owies „Zwycięzca 


„nasienie oryginalne z Szwecyi sprowadzone. 


SYTYTYYYYJ 


| 


0. Gen. 
4-0 


1. Sprawozdanie z dziatalnosci, Towarzystwa za lata 
—1915. 

IGA W Wybór 9 członków Rady nadzorczej. 

3. Wybór 3 dyrektorów i ich zastępeów, 

4 Wybór Komisyl rewizyjnej na r. 1920. 

5. Wnioski GZłunkuw. 

Na wypadek braku kompletu następne Nadzwyczajne 
Walne Zgronadaenie odbędzie się o godzinie % po południu 
tego samego dnia, bez względu na ilosć obeenycn członkow. 


8254 3—4 
przeniósł biura swe z uilcy Halickiej L. 21 


na uli. JAGIELLOŃSKĄ L. 2, 


= jadu peak? <A amame macm ULM | OZNA AMEA 


Rowery, maszyny du. szycia, gramofony, 
pty ty, r 


MASZYNKI NAF UWE systemu 


„Primuüs“ 


3403 poleca oraa wszelkie przybory do tvchża Malans 4 
z = 00 Lwów w| Maly b 
Antoni MHalski Sobles«iege 3 i | 
-maoe uaan -p aa WK aoum Da M 4 eo hm m w mA ÓŃ 
Z Drukarni Wł, Łosińsk ń 


SZCH 


w ilości po pół kg na r:dzinę, 3a Ściągnięe em 
kupona Nr. 30 ark. kupono xego. 


1920 r. 0 
Buraki pastewne W ofercie należy wyszciególnić stacye za- Waywa się przeto pp. kupców re,onowj ch, 
i ładowcze, zarządców k'nsumów i zskładów by 


4 Kaarian 


poboru, które «m dnia 16 b. m, wyda XVII B. 
Departament Magistratu zgłosili sę w M ekim 
Zakładzie aprowizacyjnym celem wykvpūa asygnat 
ua margaryny 8 to pp ku:cy dzielnicy I, II, IH, 
IV i V w piątek dnia 16 b, m, zaś kupcy dz el- 
niey VI i zer:'ądcy konsumów i zskłaców w so- 
bote dzia 17 b m 


3405 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Kasa oszczędności 


miasta DOBROMILA 


przyjmuje wkładki na Oszczędność z oprocento- 


waniem od 1 iipca 1920 3236 3—3 


po p od sta rocznie. 


CZAPKI 


wojskowe, urzędnicze, 
studenckie i cywilne 


wykouuje ztarannie Zaszezytnie znana 


Pracownia JANA WITIMANNA 


we Lwowie, ul. Trybunalśka I, 1. 


a Józefa Ziembińskiego, 


ehlebowe oznsczone Nr. 8 których waíność npły- | w kauczuku, złocie 1 platynis 


Lwów; ni. Pańska 1. 6. 
Przyjmuje wszelkie reperacye. 
Ža złoto i srebro płacę naj- 
3084 


wyższe ceny. 5-24 


DLUGI motorowe i parowa 
M. zaraz dostarczy „riLUl* 
Lwów, Batorego 4. 3595 l-- 12 


Rowery nowe i użynane 
częBui dv tychże, Przyjmuje 
także do naprawy 
J. Rosenmanau, — Lwów, 
3083 Akademicka 26, 2— ly 
me 
(GT lwkomovile, Motory 

beuzynuwe, Łamaczę do 
kumiemi, Kużnie peivag do- 


itaroza „Pilot“ Lwow, Isto- 
izq 16—24 


rego 4. 


Biuro Spedycyjne 
ADOLF STERN 
we Lwowie Jagiellońska 11 
poleca swe usługi P. T, Ku- 
pcom i przemy słowcom, 


45 paraty fotogra- 
| ficzne Fiems 
R przyjmuje do naprawy 
Bagumtt Czsizwski 
Lwów, Fraselpukagóksi, 7, 


awa ap worrn ra 
zm OZ a MPE © | PM PNY 


| 
| 
| 


udzielono wiadomości sądowi, albo kurato 


spogób dał znać o sohie, Sąd tut. ua pono 


obrońcą wgsła małżeńskiego — o powyż wf 
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